
23 bm, Bumuira obchodziła 22. 
rocznicę wyzwolenia spod ucisku 
faszystowskiego. W Bukareszcie 
odbyła się wielka defilada woj­
skowa oraz manifestacja ludności 
stolicy. 

Na zdjęciu: fragment defilady. 
(CAP — Photofax) 

Tow. Sf. Kraus 

I sekretarzem KP PZPR 
w Złotowie 

(Inf. wł.). 
Wczoraj z udziałem sekre­

tarza KW PZPR w Koszalinie 
tow. Stanisława Kujdy odby­
ło się pleniim KP PZPR w 
Złotowie, poświęcone omówię 
niu spraw organizacyjnych. 

W trakcie obrad — plenum 
odwołało ze stanowiska I se­
kretarza tow. Stefana Piecho­
tę. 

Na stanowisko I sekretarza 
KP PZPR w Złotowie powoła 
no tow. Stanisława Krausa, 
dotychczasowego pracownika 
Wydziału Organizacyjnego 
KW PZPR w Koszalinie. 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 

Cena 50 gr  

AB< 

S Ł U P S K I  
ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Rok XIV Piątek, 26 sierpnia 1966 roku Nr 204 (4339) (Dokończenie na str. 2) 

Projekt uchwały 

0 PLANIE PIĘCI0LET1 
«phmą! de laski marszałkowskie! 

Do Laski KHrszałkowskiej wpłynął, przesłany przez Radę Ministrów, 
projekt uchwały Sejmu PRL o 5-letnim planie rozwoju gospodarki narodo­
wej na lata 1966—1970. 

W pierwszym rozdziale projektu uchwały stwierdza się: podstawowym 
zadaniem planu na lata 1966—70 jest dalszy wszechstronny rozwój sił wy­
twórczych w kraju przy jednoczesnym unowocześnieniu struktury ekonomi­
cznej Polski oraz dostarczeniu zatrudnienia dla całego przyrostu siły robo 
czej i zapewnieniu dalszego wzrostu stopy życiowej ludności. 

Wzrost potencjału ekonomicz 
ńego kraju powinien następo­
wać w sposób równomierny w 
warunkach pełnej równowagi 
w oparciu o możliwie efektyw 
ne i racjonalne metody gospo 
darowania. W szczególności roz 
wój gospodarczy kraju i poprą 
wa poziomu życiowego ludno-

4 ści w latach 1966—70 powinny 
się wyrazić: we wzroście do 
chodu narodowego wytworzone 
go w 1970 roku o ok. 34 proc. 
w porównaniu z 1965 r. we 

, wzroście zatrudnienia w gospo 
1 . darce uspołecznionej o 1,5 min 

; osób, wreszcie we wzroście spo 
* • :  życia przez ludność dóbr kon-

^.. JP sumpcyjnych Oraz usług w 
1970 r. o 27 proc. w porówna 
niu do 1965 r., co w przeli­
czeniu na jednego mieszkańca 
oznacza wzrost o 20 proc. 

Poprawa stopy życiowej po 
winna być osiągnięta nie tylko 
przez rozszerzenie funduszu 
spożycia, lecz również przez 
możliwie pełne dostosowanie 
masy towarowej oraz usług do 

Na zdjęciu — • 
fragment instala­
cji II ciągu pro­
dukcyjnego amo­
niaku. 

CAF 
Zgodnie z założeniami akcji „Puławy 1500'', przewidującej uru­

chomienie w bieżącym roku trzech ciągów produkcyjnych, dają­
cych 1500 ton mocznika na dobę, dobiegają obecnie końca prace, 
związane z rozruchem drugiego zespołu urządzeń. Rozruch ma być 
zakończony 31 bm., na 10 dni'przed terminem. 1 września druga 
nitka rozpocznie produkcję. Każda doba przyniesie 300 ton amo­
niaku, który przerobiony da 500 ton cennego nawozu sztucznego. 
W połowie grudnia przewidziane jest oddanie do eksploatacji trze­
ciego zespołu urządzeń. 

Wizyta wicepremiera ZRA 
w Polsce 

WARSZAWA (PAP) 

WCZORAJ tj. 25 bm. przybył do Warszawy z oficjał-* 
ną, kilkudniową wizytą wicepremier Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej — Mustapha Khalil wraz z 

małżonką. 
Gości na lotnisku Okęcie witał wicepremier Piotr Jaro­

szewicz wraz z małżonką. 

W koszalińskim rolnictwie 7^ Moknie jedynie 5 proc. 

zbóż jarych <2 Minął szczyt dostaw ziarna z pegeerów 

\ 

iiaiilS 

• (Inf. wł.) 
Trwające od kilku dni ulewne deszcze przerwały prace przy sprzęcie re­

szty zbóż. Moknie zaledwie około 5 proc. zbóż jarych, w większości skoszo­
nych i zestawionych w stygi. Najwięcej w pasie nadmorskim. Deszcz był 
bardzo potrzebny roślinom okopowym i poplonom, przyspieszył znacznie wy­
konywanie podorywek i orek pod zasiewy jesienne. Właśnie w tych desz­
czowych dniach niemal całkowicie zostały zakończone siewy rzepaku ozi­
mego. 

SIEWÓW 

telegra-ficznyiT. 

• PRAGA 

Na zaproszenie KC KP Cze­
chosłowacji przybyli do CSRS 
przewodniczący KC KP Au­
stralii R. Dixon i członek KC 
KP Australii A. Robertson. 

• BELGRAD 
Z dniem 25 sierpnia Jugosła­

wia stała sie oełn oprawnym 
członkiem GATT (układ ogól­
ny w sprawie ceł i handlu). 
Cd tej chwili wszyscy człon­
kowie tej organizacji sa zobo­
wiązani w handlu z Jugosła­
wią stosować klauzulę najwyż­
szego uprzvwneiowania. a cła 
mogą być stosowane przez Ju­
gosławię tylko jako środek o-
chrony przemysłu krajowego. 

• MOSKWA 
Podoisano tu Dorozumienie o 

współpracy kulturalnej mię­
dzy Zambią i ZSRR. Obie stro­
ny zobowiązały się do umac­
niania i rozszerzania wzajem­
nie korzystnej wymiany kul­
turalnej. 

Notuje się spadek dostaw 
zbóż, zwłaszcza z pegeerów. 
Gospodarstwa państwowe do­
starczają obecnie dziennie oko 
ło 1800 ton ziarna, chłopi — o-
koło 1200 ton. Większy ruch 
panuje jeszcze w punktach 
skupu PZZ w Kołobrzegu, 
Słupsku i Białogardzie. Do­
tychczas magazyny PZZ przy­
jęły około 68 tys. ton zboża, 
w tym ponad 56 tys. ton z pe 
geerów. Należy tu odnotować 
iż rolnicy w południowych po­
wiatach w 100 proc. wykonali 
już sierpniowy plan skupu zbo 
ża. 

Obecnie sprawą zasadniczą 
jest terminowe przygotowanie 
się do siewów jesiennych. Go­
spodarstwa nasienne i repro­
dukcyjne kończą omłoty zbóż 
kwalifikowanych. Ponad 50 
proc. planowanej ilości pró­
bek ziarna przesłano do zba­
dania i SON zaczęły już wy­
dawać zaświadczenia na zboże 
siewne. Panuje zgodna opinia, 

(Dokończenie na str. 2) 

W cieniu Tarnobrzeskiego Kombinatu Siarkowego pracuje jedna z największych w kr aj u Fabryka 
Firanek w Skopaniu (Skopanie to wieś, a właściwie osiedle fabfyczne . kol O' Baranowa w powiecie 
tarnobrzeskim). Zakład zatrudnia ponad 1000 pracowników głównie kobiet. Firanki ze Skopania 
eksportowane są do wielu krajów: Iraku, Iranu, Grecji, Jugosławii Irlandii i innych. 

Na zdjęciu: fragment przędzalni w Fabryce Firanek w Skopaniu. (CAF — Kwiatkowski) 

Wyższe marże d!a handlu i gastronomii Ryby wędzone 

— w sklepach gminnych spółdzielni 

Jak zwiększyć sprzedaż ryb? 

POGODA 

Dziś będzie zachmurzenie du­
że z chwilowymi rozpogodze­
niami. Miejscami przelotne o-
Paoy deszczu. Wiatr północno-
zachodni umiarkowany. 

Temperatura 14—17 stopni. 

Wczoraj, tj. 25 bm., w Operze 
Leśnej w Sopocie o godzinie 20 
nastąpiło uroczyste otwarcie naj­
większej — tego rodzaju imprezy 
muzycznej w Polsce — VI Mię­
dzynarodowego Festiwalu Piosen­
ki. 

Na zdjęciu: szwedzka piosenkar­
ka M. Nilson w recepcji Grand 
Hotelu. (CAF —- Grabowiecki) 

(Inf. wł.). 

W OSTATNIM okresie, mi 
mo obfitych połowów 
ryb morskich, zaobser­

wowano zmniejszoną ich 
sprzedaż. Jednocześnie w dal 
szym ciągu większość ośrod 
ków miejskich i wszystkie 
wsie naszego województwa są 
niedostatecznie zaopatrywane 
w ryby świeże i ich przetwo­
ry. Nadal jedynym pewnym 
źródłem kupna ryb są sklepy 
branżowe Centrali Rybnej. 
Niestety, sieć tych sklepów 
jest bardzo mała. W konse­
kwencji w chłodniach gwałto 
wnie rosną zapasy, a na ryn-

Ilustrowany reportaż z 
wakacji jakich mało; 

rozmowa z prof. dr Sta­
nisławem Lorentzem o kosza­
lińskich muzeach i wystawach 
na dwu kontynentach; 

artykuł o młodych dyrek 
tcrach bialogardzkich pege­
erów; 

J f -  w s p o m n i e n i a  z  w r z e ś ­
nia 1919 roku o polsko-nie-
micckiej wojnie w powietrzu; 
* reportaż „Z Kraszew­

skim na rowerze 
kąciki, felietony t  piosen 

ka, rozmaitości. 
A więc do jiara. 

.V r I. / f 

ku odczuwa się brak wartoś­
ciowego towaru. 

W związku z tą niepokojącą 
sytuacją, wczoraj, w Wydzia­
le Ekonomicznym KW PZPR 
odbyło się spotkanie przedsta 
wicieli przedsiębiorstw poło­
wowych z handlowcami. Na 
naradzie, której przewodni­
czył sekretarz KW, tow. Ste­
fan Krzakiewicz, podjęto de­
cyzje, mające na celu zwię­
kszenie sprzedaży ryb w na­
szym województwie. 

Począwczy od 1 września 
handel wiejski będzie co­
dziennie odbierał od producen 
tów po 1.30jp kg ryb wędzo­
nych. Ryby te będą dostarcza 
ne do pezetgeesów przesyłka­

mi ekspresowymi tak, aby w 
ciągu 24 godzin mogły być do 
wiezione do sklepów gminnych 
spółdzielni. Centrala Rybna 
została zobowiązana do syste 
matycznego zaopatrywania 
sklepów miejskich w ryby 
wędzone i marynaty. 

W celu zwiększenia sprzeda 
ży śledzi solonych w sklepach 
wiejskich, co dwa tygodnie 
będzie następowała dostawa 
świeżego towaru, a pozostałoś 
ci — zabierane. 

Zgodnie z decyzją władz cen 
tralnych, od 17 sierpnia do 3 
września br. zwiększona zos­
tała marża detaliczna na świe-

(Dokończenie na str. 2) 

IV Plener Koszaliński 

OSIEK! 66 
(Inf. wł.) 
W niedziełę, w Osiekach koło Koszalina, nastąpi otwar­

cie Międzynarodowego Spotkania Malarzy, Rzeźbiarzy i 
Architektów, organizowanego przez koszaliński Okręg 
Związku Polskich Artystów Plastyków i Koszalińskie To­
warzystwo Społeczno-Kulturalne. 

W związku z tą doroczną imprezą, we wtorek, odbyła 
się konferencja prasowa, na której organizatorzy poinfor­
mowali przedstawicieli prasy o założeniach tegorocznego 
Pleneru. Przewidziane są — jak co roku — wyjazdy u-
czestników Pleneru do interesujących miejscowości woje­
wództwa koszalińskiego i liczne wystawy plastyczne. 

Organizatorzy oczekują przyjazdu 42 osób, w tym 12 
malarzy, z zagranicy* , Cj. s4 

Na terenie CSRS 

Manewry 
bratnich armii 
* PRAGA (PAP) 
Korespondent PAP red. Z. 

Wilczewski donosi: We wrze­
śniu br. odbędą się w Czecho 
słowacji wielkie manewry woj 
skowe z udziałem armii czte­
rech państw — członków Ukła 
du Warszawskiego: CSRS, Zw. 
Radzieckiego, NRD i Węgier. 
Należy podkreślić, iż wojska 
węgierskie we wspólnych ćwi 
czeniach armii państw Układu 
Warszawskiego uczestniczyć 
mają po raz pierwszy. 

Cała ta zakrojona na szero­
ką skalę operacja wojskowa 
otrzymała nazwę „Wełtawa". 
Wszystkie dzienniki czechosło 
wackie od kilku dni poświęca 
ją jej bardzo dużo miejsca, in 
formują społeczeństwo o zna­
czeniu tych manewrów, które 
odbywać się będą na zachod­
nich granicach CSRS. 

W manewrach wezmą udział 
najnowocześniej wyposażone 
jednostki wojskowe, a także 
oddziały czechosłowackiej służ 
by pogranicza. Specjalne ope­
racje przeprowadzą wojska 

(Dokończenie na str. 2) 

Rojs przyjaźni 

na ORP „Gryf tł 

* GDYNIA (PAP) 
Gdynię opuścił okręt szkol­

ny Polskiej Marynarki Wojen 
nej ORP „GRYF" mając na po 
kładzie pracowników aparatu 
partyjno-politycznego 3 socja 
listycznych flot wojennych na 
Bałtyku: Bałtyckiej Marynarki 
WTojennej ZSRR, Ludowej Ma 
rynarki NRD i Marynarki Wo 
jennej PRL. 

Dowódcą rejsu przyjaźni na 
ORP „GRYF" jest zastępca do 
wódcy Marynarki Wojennej 
PRL do spraw politycznych 
kmdr mgr Mieczysław Gru­
dzień. Obecni są również sze­
fowie zarządów politycznych 
trzech zaprzyjaźnionych socja 
listycznych flot wojennych. 

W czasie rejsu, który wie­
dzie przez Rostock, Rygę i z 
powrotem do Gdyni — prowa 
dzone będą zajęcia szkolenio­
we oraz wymiana doświadczeń 
z pracy ideologiczno-wycho-
wawczej. 

Podczas postoju w portach 
organizowane będą wycieczki 
i imprezy kulturalno-oświato­
we, mające na celu zaznajo­
mienie uczestników rejsu z 
problemami gospodarczymi i 
społeczno-politycznymi oraz za 
bytkami historycznymi zwie­
dzanych regionów, 



„Łuna 11" szybuje 
w kierunku Księżyca 

MOSKWA (AE) 
Z ogromnym zainteresowaniem śledzą korespondenci za­

graniczni w Moskwie lot stacji automatycznej „ŁUNA 11" 
w stronę orbity Księżyca. Dzienniki radzieckie nie przyniosły 
na razie żadnych szczegółów na ten temat. Snuje się wiele 
przypuszczeń co do szczegółów misji nowej stacji księżyco­
wej. Niektórzy dziennikarze nadali do swych krajów ko­
mentarze, nie wykluczające możliwości zejścia „Łuny 11" 
z orbity Księżyca na powierzchnię Srebrnego Globu lub 
powrotu jej na Ziemię. 

Oficjalne doniesienie nie zawiera żadnych sformułowań, 
usprawiedliwiających tego rodzaju domysłów. Wynika z nie­
go że „ŁUNA 11" powtórzyć ma — jeśli eksperyment się 
powiedzie — misję „ŁUNY 10", która stała się pierwszym sa­
telitą Srebrnego Globu w dniach XXIII Zjazdu KPZR i 
przez dwa miesiące przesyłała na Ziemię informację nau­
kową — do czasu wyczerpania się zapasu energii elektrycz­
nej. 

Jeszcze Jeden szczegół świadczy, że być może misja nowej 
radzieckiej stacji księżycowej będzie szersza niż jej poprzed­
niczki. „ŁUNA 11" waży o 40 kg więcej niż „ŁUNA 10". 

RYSZARD BADOWSKI 

Projekt ustawy o planie 5-letnim 
(Dokończenie ze star. 1) nych oraz uzyskanie poprawy 

popytu ludności, fce szczegół- warunków mieszkaniowych i 
nym uwzględnieniem zmian w zdrowotnych. 
popycie związanych ze wzros- Dalsze kolejne rozdziały pro 
tem dochodów i zmian w struk 3ektu uchwały dotyczą zagad-
turze wieku społeczeństwa. nień:  wzrostu poziomu życiowe 

Wymaga to, zwłaszcza poprą ludności, inwestycji, zatrud 
wy zaopatrzenia rynku w arty przemysłu, usług dla 
kuły przemysłowe trwałego u- ludności ^ i rzemiosła, rolnic-
żytku przy jednoczesnym roz- ctwa, leśnictwa, transportu i 
szerzeniu wachlarza i jakości łączności, budownictwa, rozwo 
wyrobów oraz wymaga istotne nau^i i techniki, handlu we 
go usprawnienia działalności wnętrznego, handlu zagranicz 
gastronomii. Istotnym zada- n^&o, gospodarki wodnej i o-
niem jest również pełniejsze za c^rony powietrza atmosferycz 
spokojenie potrzeb kultural-

Manewry 
bratnich armii 

(Dokończenie ze str. 1) 

spadochronowe, a ćwiczenia 
mi lotniczymi objęty zostanie 
obszar całej Republiki Czecho 
słowackiej. 

W Czeskich Budziejowicach 
oraz w innych miastach połud 
niowych Czech i południowych 
Moraw przygotowuje się ser­
deczne przyjęcie żołnierzom 
czterech bratnich armii. W licz 
nych miejscowościach zorgani 
zowane zostaną spotkania lud 
ności z uczestnikami operacji 
„Wełtawa". Żołnierskie zespo­
ły artystyczne zorganizują wie 
le koncertów i wiele różnych 
innych imprez. Na zakończe­
nie manewrów odbędzie się w 
Czeskich Budziejowicach 
wspólna defilada wojskowa, 
największa jaką kiedykolwiek 
oglądano w Czechosłowacji. 

Jak zwiększyć 
sprzedaż ryb? 

(Dokończenie ze str. 1) 

źe dorsze. Należy również 
przypomnieć, że odbiorcy zbio 
rowi jak stołówki i in. mogą 
zaopatrywać się bezpośrednio 
w przedsiębiorstwach połowo 
wych. 

Zwiększenie marży handlo­
wej, mamy nadzieję, przyczy­
ni się do większego zaintere­
sowania handlu i gastronomii 
świeżym dorszem. 

Jedynym mankamentem tej 
decyzji jest zbyt późne prze­
kazanie jej zainteresowanym. 
Wyższe marże obowiązują już 
cd 17 sierpnia, a do wczoraj o 
tej decyzji nie zastał zawiado 
miony Wydział Handlu Prez. 
WRN. Przy takim tempie prze 
kazywania decyzji, można 
przypuszczać, dotrze ona do 
kierowników sklepów i zakła­
dów gastronomii w momencie, 
kiedy... przestanie obowiązy­
wać. (wł) 

Motocyklista 
poniósł śmierć 

(Inf. w!.) 
Tragicznie zakończyła się jazda 

w stanic nietrzeźwym 24-letniego 
motocyklisty Jana Szczupaka z 
Koszalina. Na szosie pomiędzy 
Drzonowem i Tychowem w pow. 
białogardzkim stracił panowanie 
nad kierownicą i wpadł na przy­
drożne drzewo, ponosząc śmierć 
na miejscu. Jego pasażer Kazi­
mierz R. w stanie ciężkim został 
odwieziony do szpitala, (hz) 

Zatrucie denaturatem 
We wal Czarnową?!, pow. Biało­

gard, 84-letni Józef Kozioł zatruł 

W obecności wiceministra W. Cebuli 

Otwarcie nowej bazy transportowej 
cownicy koszalińskiej Ekspozy 
tury Transportu Samochodowe 
go Łączności. 

Ekspozytura koszalińska, naj 
większa w województwie, dy 
sponuje dużym taborem samo 

łączneściowców w ieszalMs 
(INF. WŁ.) % 

Wczoraj odbyła się uroczystość przekazania do użytku wy 
budowanej kosztem 5 milionów złotych nowej zajezdni dla - . , 
koszalińskiej Ekspozytury Transportu Samochodowego Łącz chodowym i :z roku «« 
ności. Na uroczystość przybyli przedstawiciele resortu łącz- zwiększa wartość svuadczo 
„ości z wiceministrem łączności, tcw. mgrem WACŁAWEM nych usług z 2 111 tysięcy z 
CEBULĄ, sekretarzem KW PZPR, tow. STEFANEM KRZA- w roku 1959 do 4.72. tys. zł 
KIEWICZEM, sekretarzem Prezydium WEN mg rem STANI- w l„oo. ^ . 
SŁAWEM PIWOWARCZYKIEM dyrektorem DOPiT w Ma to poważne znaczenie 
Szczecinie taż. K. CZARNECKIM. 
Nowa zajezdnia pozwoli na doskonałe warunki pracy. Nie województwie. Oddanie do u-

znaczne usprawnienie i rozsze zapomniano także o urządzę- żytku nowej zajezdni i związa 
rżenie usług zaplecza technicz niach socjalnych z szatniami i nego z nią zaplecza technicz 
nego transportu łączności. Pow natryskami z gorącą wodą. neg0 pozwoli na lepsze zaspo 
stała ona, jak to podkreślił dy Warto podkreślić, że wszyst kojenie tych potrzeb. 
rektor Przeds. Transportu Sa- kie prace porządkowe wyko--
mochodowego Łączności, mgr nali w czynie społecznym pra H. L. 

Ciechanowski, Stefan Ciechanowski, dzięki 
współpracy i zrozumieniu wz*a 
jemnych potrzeb resortu łącz­
ności i budownictwa. Oddając 
swą starą zajezdnię przy ul. 
Lechickiej na potrzeby budo 
wlanych, łącznościowcy uzyska 
li nowocześnie zaprojektowaną 
i wyposażaną we wszystkie po 
trzebne urządzenia techniczne 
bazę przy ul. Bocznej. 

Znajduje się tam kryty ga­
raż na 70 samochodów, stacja 
obsługi z podnośnikami o pro­
totypowej konstrukcji, myjnie 
dla samochodów wyposażane 
w system wentylacyjny, maga 
zyny na części i ogumienie. 40-
-osobowa załoga znajdzie tu 

nego przed zanieczyszczeniem 
oraz rozwoju gospodarczego 
województw. 

• NOWY JORK 

Tygodnik „Newsweek* dono­
si że prezydent Gwinei Sekou 
Toure goszczący u siebie oba­
lonego prezydenta Ghany — 
Nkrumaha, mianował gościa 
„przewodniczącym delegacji 
gwinejskiej'' na rozpoczynają­
cą się we wrześniu sesię Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. 

© MEKSYK 
Na kongresie chrześc i jsńsko-

•demokra tycz nych ugrupowań 
krajów Ameryki Środkowej — 
który zakończył się w Pana­
mie — powzięto decyzję połą-

czenia ich we wspólny zwią­
zek chrześcijańskiej demokra­
cji całej tej strefy. 

Nowy związek obejmuje par­
tie chadeckie w Panamie, Sal­
wadorze, Gwatemali i Nikara­
gui. 

# PARYŻ 
Pierwsza brygada 1. dywizji 

pancernej Bundeswehry opu­
szcza obóz wojskowy La Cour-
tine we Francji gdzie odbyła 
manewry. Jednakże na miej­
sce 4.200 żołnierzy NRF zosta­
ła skierowana 7. dywizja pan­
cerna Bundeswehry, która rów 
nież będzie uczestniczyć w 
manewrach w La Courtine 
(departament Oreuse). 

Przygotowania do siewów 
(Dokończenie ze str. 1) ków w plonach zbóż. Wydział 

#. # Rolnictwa i Leśnictwa Prezy-
iz ziarna siewnego odpowied- dium WRN zaleca dokonywa-
niej jakości będzie pod dostat­
kiem. Chodzi jednak o to, aby 
rolnicy w terminie dostarczyli 
zboże na poczet wymiany i jak 
najwcześniej zaopatrywali się 
w ziarno selekcyjne. Wcześniej 
także należy zaopatrzyć się w 
nawozy sztuczne. W porówna­
niu z ub. rokiem przydziały na 
wozów dla województwa ko­
szalińskiego są znacznie wyższe 
i np. pod zasiewy ozimych 
otrzymaliśmy więcej o około 
9 tys. ton nawozów azotowych, 
potasowych i fosforowych. Nie 
oznacza to jednak pełnego po­
krycia potrzeb naszego rolnic­
twa. 

I jeszcze jedna sprawa. Ko­
respondenci Państwowej Inspe 
kcji Plonów przystąpili już do 
oceniania tegorocznych wyni-

nie szacunku plonów w spo­
sób dokładny. Aby nie powtó­
rzyły się przypadki z ub. roku, 
iż dane niektórych korespon­
dentów znacznie różniły się od 
rzeczywiście uzyskanej wydaj­
ności zbóż. (ś) 

Śmierć 
Bora-Komorowskiego 

& LONDYN (PAP) 
Agencja Reutera podaje, że 

w Londynie zmarł w nocy z 
środy na czwartek generał Ta­
deusz Bór-Komorowski w wie­
ku 71 lat. Przyczyną śmierci 
był atak serca. 

De Maiziere nowym inspektorem 

generalnym Bundeswehry 

Generałowie bońscy 
żądają większej władzy 
BONN (PAP) 

Zgodnie z przewidywaniami kanclerz NRF Erhard natych 
miast po powrocie z urlopu do Bonn powziął decyzję w 
sprawie obsadzenia stanowisk inspektora generalnego Bun­
deswehry, na miejsce generała Trettnera oraz inspektora 
generalnego Luftwaffe, na miejsce gen. Panitzkiego. 
Kanclerz zatwierdził propozycje ministra obrony von Hassę 
la. 
Aczkolwiek nazwiska nie zo dawna przygotowane prżez ge 

sftały dotychczas ujawnione, nerałów żądanie większej wła 
w Bonn uchodzi niemal za pe- dzy (dla siebie) i mniejszej 
wne, że dotychczasowy inspek kontroli cywilnej. Generało-
tor lądowych sił zbrojnych wie bezskutecznie domagali 
gen. Ulrich de Maiziere zosta się dotychczas aby jakiś wyż 
nie nowym inspektorem gene szy oficer otrzymał nominację 
ralnym Bundeswehry, a do- na sekretarza stanu lub wice-
tychczasowy szef sztabu alianc ministra obrony. 
kich lotniczych sił zbrojnych Dziś zbierze się w tej spra-
w środkowej strefie Europy wie cały gabinet NRF. 
gen. Johannes Steinhoff zosta-

Wielka podróż 
prezydenta 

Prezydent Francji Charles 
de Gaulle odleciał wczoraj z 
paryskiego lotniska Orły do 
Dżibuti rozpoczynając swą 
wielką 19-dniową podróż za­
graniczną. Jak wiadomo, Dżi­
buti na Francuskim Wybrzeżu 
Somalijskim będzie pierwszym 
etapem podróży de Gaulle'a, 
który odwiedzi poza tym Etio­
pię, Kambodżę, Nową Kaledo­
nię i Polinezję Francuską. W 
podróży prezydentowi towa­
rzyszy małżonka. 

nie następcą Panitzkiego. 
Komentatorzy zakładają, że 

von Hassel będzie zmuszony 
odejść z resortu obrony. Jako 
ewentualnego kandydata — 
jak już wczoraj informowaliś 
my — wymienia się ministra 
do spraw badań naukowych 
dr Gerharda Stoltenberga. 

Zgodny ton wypowiedzi dy 
mis jonowanych generałów i po 
parcie udzielane im przez 
„sympatyków" (w rodzaju b. 
ministra obrony Straussa) do 
wodzą, że cala „afera generał 
ska" była posunięciem dawno 
ukartowanym, a mającym na 
celu zdobycie przez bońską 
kamarylę wojskową większej 
władzy politycznej w NRF. 
Generałowi grożą dalszymi 
dymisjami, jeśli nie zaspokojo 
ne zostaną ich żądania. Po Pa 
nitzkim, Trettnerze i Pape, ma 
podobno ustąpić w sposób rów 
nie demonstracyjny inspektor 
Btmdesmarine i inni. 

Sprawa starfighterów i 
kwestia związków zawodo­
wych w wojsku były tylko ipre 
tekstem. Za bezpośrednią 
przyczyną tych rezygnacji — 
podkreśla boński korespon 
dent Reutera — kryje się od 

Amerykańskie bomby spadają na spokojne wsie i miasta DO 

Partyzancka 
ofensywa 

PARYŻ, LONDYN (PAP) 

MIMO że niepomyślne 
warunki atmosferyczne 
osłabiły nieco inten­

sywność nalotów amerykań­
skich na deltę Rzeki Czerwo­
nej, bombardowania DRW są 
kontynuowane. W ubiegłą śro 
dę ataki powietrzne koncen­
trowały się głównie w połu- wowietnamski, Cao Ky, w cią ręcznej. W prowincji Thua 
dniowej części kraju. Myśliw gu ostatnich trzech tygodni Thien, między Da Nang i Hue 
ce bombardujące amerykań- partyzanci dokonali 37 zama- partyzanci zaatakowali pociąg 
skiej marynarki wojennej chów bombowych. W tym sa- wiozący transport żywności, 
bombardowały kilkakrotnie mym czasie zaatakowali oni Żołnierze Armii Wyzwoleń-
prowincję Ouang Tri. W od- 11 tzw. ufortyfikowanych wsi czej Wietnamu Południowego 
ległości 15 km od Thanh Hoa i 134 posterunki wojskowe, pokrzyżowali w dniach 6—13 
pirackie samoloty USA zbom- Najpoważniejszą z tych akcji bm. wielką operację interwen 
bardowały pociąg, zdążający był zamach bombowy na sie- cyjnych wojsk amerykańskich 
do tego miasta. Ucierpiały azibę komisji wyborczej w i żołnierzy sajgońskich w pro-
również okoliczne wsie. Hue, w wyniku którego zginę wincji Quang An. 

W Wietnamie Południowym ło 26 osób. Według doniesień agencji 
nie ustają walki między par- Jak informuje korespondent VNA, patrioci południowowiet 
tyzantami a siłami amerykan- agencji France Presse, w namscy przeprowadzili kilka 
skimi i sajgońskimi. Ostatnio czwartek rano partyzanci po udanych kontrataków na ugru 
zwłaszcza aktywność party- łudniowowietnamsey zaatako- powania nieprzyjacielskie. W 
zantów wzmogła się, w związ wali posterunek wojsk rządo- ich wyniku wyeliminowano z 
ku z przygotowaniami do wy- wych w Phu Hoi, 150 km na walki ponad 1100 żołnierzy 
borów, które klika sajgońska wschód od Sajgonu. Po walce, nieprzyjacielskich, w tym 425 
ma — jak wiadomo — zamiar partyzanci wycofali się, zdo- Amerykanów oraz zestrzelono 
przeprowadzić we wrześniu, bywając dwa karabiny ma- lub uszkodzono 18 helikopte-
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U Thont 

oznajmi 1 września, 

czy zgodzi sią 

na drugą kadencją 
& NOWY JORK (PAP) 
Jak oświadczył rzecznik 

ONZ sekretarz generalny 
U Thant oznajmi w dniu 1 
września br. czy zgadza się po 
zostać na tym stanowisku 
przez następną kadencję. 

Roześle on komunikat na 
piśmie do wszystkich delegacji 
pomiędzy dziesiątą a dwunastą 
w południe czasu miejscowego 
i następnie złoży publiczne o-
świadczenie. Wiele delegacji 
zwróciło się już do U Thanta 
z prośbą, aby zgodził się pia­
stować nadal stanowisko sekre 
tarza generalnego ONZ. 

Zagadka zbrodni 
w Dallas 

na ekranie 
NOWY JORK (AR) 
Dobiega końca produkcja 

dwu- i półgodzinnego filmu do 
kumentalnego, który naświetli 
niedokładności i jednostro-
ność raportu tzw. komisji War 
rena na temat zamordowania 
prezydenta Kennedyego. 

Film ujęto w formę przęsłu 
chania sądowego. Do osób, z 
którymi twórcy filmu przepro 
wadziili wywiady, należy 18 
świadków morderstwa. Sześciu 
z nich to robotnicy kolejowi, 
którzy stali na wiadukcie nad 
ulicą w momencie zabójstwa 
Kennedyego i zeznali, że sły­
szeli jeden strzał z tyłu, zza 
płotu. Komisja Warrena uzna 
ła, iż wszystkie strzały padły 
z przeciwnej strony, z karabi 
nu Oswalda i nie wezwała żad 
nego z robotników na przęsłu 
chanie. 80 procent filmu nakrę 
cono w Dallas i okolicy, resz 
ta to zdjęcia dokumentalne z 
chwili morderstwa i dni na-
stęonych. 

Prolog i konkluzję filmu 
wygłasza nowojorski prawnik 
Marc Lane, na którego niedaw 
nej książce opiera się treść 
filrau,^ 

P- h 

irrnra 
Z MISTRZOSTW SWIATA 
KOLARZY 

1. DANIA, 10. POLSKA 

KOLONIA. — Kolarskim mi 
strzem świata w drużynowym 
wyścigu amatorów na 100 km 
został zespół Danii. Srebrny 
medal zdobyli Holendrzy a 
brązowy — Włosi. Polacy zaję 
li 10. miejsce. 

NA ME W UTRECHCIE 

W środowych eliminacjach 
mistrzostw Europy w pływa­
niu z Polaków startował Ja­
cek Krawczyk. Był on o krok 
od zakwalifikowania się do 
półfinału 200 m. st. mot. Z 
czasem 2.21,6 min zajął on 
18. miejsce, podczas gdy do 
półfinału kwalifikowało się 
16 zawodników. 

W finale skoków z trampoli 
ny Polacy skakali nieco poni­
żej swoich możliwości. Osta­
tecznie Kowalewski zajął 9. 
a Puchów — 10. miejsce. Zwy 
ciężył reprezentant ZSRR — 
Safonow. 

Złote medale dla Związku 
Radzieckiego zdobyli również: 
Jurij Gromak w wyścigu na 
200 m. st. grzbiet. — 2.12,9 
min. (rekordzista Europy, Ma 
zanow, był dopiero piąty) o-
raz sztafeta męska 4X200 m 
st. dow. w czasie 8.00,2 min. 

Niespodzianką dnia było 
zwycięstwo Francuzki C. 
Mandonnaud (4.48,2 min) nad 
słynną Holenderką Adą Kok 
w finale na 400 m. st. dow. 
kobiet. 

Bardzo dobrze spisał się re­
prezentant Polski Józef Klu-
kowski na czwartkowych eli­
minacjach pływackich mi­
strzostw Europy w Utrechcie. 
W wyścigu na 200 m st. klas. 
ustanowił on rekord Polski 
rezultatem 2.38,0, kwalifikując 
się do piątkowych półfinałów. 
Zajął on w swej serii 4 miej­
sce i wszedł do półfinału z 
dziesiątym czasem. Dziś Polak 
ponłynie w drugim wyścigu 
półfinałowym. 

POLSKA — JAPONIA 3:1 
Reprezentacja Polski w siat 

kówce mężczyzn, przygotowu­
jąca się do mistrzostw świata, 
rozegrała w środę pierwszy 
sparringowy mecz z Japończy 
kami. Polacy pokonali brązo­
wych medalistów olimpiady w 
Tokio w stosunku 3:1 (15:12, 
15:8, 12:15, 15:8). 
Z TURNIEJU SIATKAREK 
W SOCZI 

W Soczi rozpoczął się między­
narodowy turniej siatkówiki ko­
biet z udziałem siatkarek Polski, 
NRD, Bułgarii i 3 drużyn radziec­
kich (pierwszy i młodzieżowa re­
prezentacja ZSRR oraz zespół 
RSFRR). 

W pierwszym meczu Polki prze­
grały po zaciętej walce z diużyną 
RSFRR • 2:3 (11:15, 12:15, 15:13, 
15:5, 13:15). 

Następnym przeciwnikiem Polek 
była reprezentacja Bułgarii. Tym 
razem nasze panie odniosły zwy­
cięstwo 3:1 (15:8, 12:15, 15:5, 15:9). 

W pozostałych spotkaniach 
pierwsza reprezentacja ZSRR po­
konała młodzieżowy zespół ra­
dziecki 3:o oraz drużynę NRD 
także 3:0. 

Nowa ofiara 
morskiej kąpieli 

(Inf. wł.) 
Znowu notujemy kolejną o-

fiarę nieostrożnej kąpieli w 
morzu. Uczestnik kolonii let­
niej Centralnej Składnicy Har 
cerskiej w Ustce, 14-letni Wa­
cław Misiewicz z Gliwic w ub. 
wtorek samowolnie oddalił się 
z ośrodka kolonijnego i udał 
się na nie strzeżoną plażę. Wi­
dziano go kąpiącego się w mo 
rzu, gdzie utonął. Zwłok nie 
wyłowiono, ^ 
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lynek: problemy - przedsięwzięcia - perspektywy 
Wywiad z wicepremierem Franciszkiem Waniołkq 

— Chcę zacząć od optymisty 
eznego stwierdzenia. Otóż zbi­
lansowanie potrzeb społeczeń­
stwa z produkcją przeznaczo­
ną na rynek jest w obecnej 5-
-latce o wiele lepsze niż w la­
tach ubiegłych. Znajduje to wy 
raz nie tylko w ogólnym zwięk 
szeniu ilości towarów, ale rów 
nież w tym, że powinny znik­
nąć różne dokuczliwe nierówno 
mierności zaopatrzenia, że du 
ży nacisk kładziemy na urucha 
mianie produkcji nowości ryn 
kowych, na radykalne podnie 
sienie jakości wyrobów i na 
rozwój wszelkiego rodzaju u-
sług. 

Pełniejsze i bogatsze dosta­
wy towarów, przy wzroście do 
chodów mieszkańców — mają 
odbicie również w zmianach sa 
mej struktury spożycia. Pro­
ces ten, który obserwujemy już 
od wielu lat, nasili się w obec­
nej 5-latce. Kilka liczb. Jeśli 
ogół towarów kierowanych na 
rynek przyjmiemy za 100, to ar 
tykuły żywnościowe stanowiły 
w całości zakupów w 1960 r. 
47,8 proc., w ub. r. — 45,3 proc., 
a w 1970 r. udział ten powinien 
spaść do 42,4 proc. (oczywiście 
wzrost spożycia tych artyku­
łów w liczbach bezwzględnych 
będzie w latach 1966—70 bar­
dzo poważny, bo wyniesie jed 
ną trzecią). Zwiększa się nato­
miast wydatnie w zakupach — 
udział artykułów nieżywnościo 
wych (powszechnego i trwałe­
go użytku) oraz takich towa­
rów niekonsumpcyjnych, jak 
materiały zaopatrzeniowe dla 
wsi, maszyny, sprzęt rolniczy 
itp. Jest to zjawisko bardzo po 
zytywne. 

Obok pokrycia popytu na ar 
tykuły żywnościowe, główne 
wysiłki kierujemy na zwiększę 
nie dostaw wyrobów przemysło 
wych pierwszej potrzeby. Na­
turalnie dotyczy to w dużym 
stopniu artykułów tradycyj­
nych jak tkaniny, odzież, obu 
wie, czy telewizory, lodówki, 
pralki itd. Największy jednak 
nacisk położony będzie na to­
wary nowe, mało znane, lub 
nieznane na naszym rynku. Do 
przedsięwzięć na tym polu je 
szcze powrócę. 

Poważne zwiększenie produk 
cji następuje w grupie artyku 
łów dla wsi. Dotyczy to sprzę 
tu inwestycyjnego, środków me 
chanizacji produkcji rolnej, na 
wozów sztucznych, środków o-
chrony roślin, materiałów bu­
dowlanych i in. Widoczną po­
prawę powinniśmy również o-
siągnąć, jeśli idzie o części za­
mienne zarówno dla maszyn 
rolniczych, przemysłu motory 
zacyjnego jak i zmechanizowa 
nego sprzętu gospodarstwa do 
mowego. 

Wreszcie — wyraźnie zwięk­
szy się zakres wszelkiego typu 
usług świadczonych ludności. 
Jeśli Ich wartość w ub. r. wy 
niosła 5,8 mld zł, to w tym 
roku sięga 6,4 mld zł, a w przy 
szłym przekroczy 7 mld zł. U-
sługi — ten specyficzny ro­
dzaj towarów, są w dalszym 
ciągu przez społeczeństwo bar 
dzo poszukiwane. 

— Jak przedstawia się sy­
tuacja w zakresie nowości, 
które kierowane byłyby na 
rynek? 

— Przewidujemy tutaj bar­
dzo poważne zmiany. Dotyczą 
one wszystkich bez wyjątku ga 
łęzi przemysłowych, mających 
cokolwiek wspólnego z indywi 
dualnymi odbiorcami. Urucha­
mianie produkcji nowej nie od 
bywa się bez oporów i bez trud 
ności. Ciągle jeszcze zbyt długo 
czekamy na wyroby nowe. Po 
prawie tej sytuacji służą podej 
mowane obecnie wysiłki. Już 
w ub. r. przemysł maszynowy 
wprowadził 130 nowych — za 
rejestrowanych (czyli ważniej­
szych) artykułów, w tym roku 
zamierza opanować produkcję 
dalszych ok. 220. Co rok w 
ciągu całej 5-latki na rynku 
ukazywać się będzie ok. 200 
nieznanych dotychczas asorty 
mentów z przemysłu maszyno 
wego. Chemia uruchomiła w 
ub. r. produkcję 52 nowych po 
zycji rynkowych, w przyszłym 
roku ma dać 72, a w następ­
nych latach — po ok. 100 rocz 
nie. Po tym przemyśle spodzie 
wamy się jednak więcej. Do 
tychczasowe wyniki nie odpo­
wiadają ciągle jeszcze zapo­
trzebowaniu, dlatego pracowni 
cy tego przemysłu muszą na 

WARSZAWA (PAP) 
Jak zapowiada się sytuacja rynkowa? Jakie są główne 

kierunki prac w tej dziedzinie i jakie perspektywy rysu­
ją się na najbliższe lata? Na te pytania odpowiedział 
wiceprezes rady ministrów, Franciszek Waniołka w roz­
mowie z przedstawicielem PAP red. Tadeuszem Sapociń 
skim. 

tym odcinku wyraźnie zwięk­
szyć wysiłki. 

W przemyśle lekkim rocznie 
pojawia się kilkanaście tysięcy 
nowych odmian i rodzajów tka 
nin, ubiorów, obuwia; w drob 
nej wytwórczości — ok. 3 tys. 
rocznie. Te dane mówią o sil­
nej tendencji wzbogacania asor 
tymentu rynkowego we wszy­
stkich dziedzinach. 

Istotne jest to, że opracowa 
ne programy na tym odcinka 
opierają się z jednej strony na 
naszych własnych, oryginal­
nych konstrukcjach, wynikają­
cych z lepszej znajomości po­
trzeb społeczeństwa, a z dru­
giej — na wzorach i dorobku 
wielu krajów. Dzięki włas­
nym pracom, a także korzysta 
niu z doświadczeń innych, uru 
chamiamy w naszych fabry­
kach produkcję przenośnych lo 
dówek, lodówek na gaz płyn­
ny, nowych zautomatyzowa­
nych pralek z suszarkami, co­
raz nowocześniejszych apara­
tów telewizyjnych, nowych ga 
tunków włókien sztucznych, 
skuteczniejszych środków che­
micznych dla rolnictwa itp. 

Nową inicjatywą, zmierzają 
cą do wzbogacenia rynku są 
wystawy wzorców z różnych 
krajów. Pokazy te stanowią a-
sumpt do podejmowania pro­
dukcji krajowej podobnych 
wyrobów. W br. odnosi się to 
do 860 artykułów. Tę pożytecz 
ną praktykę będziemy nadal 
stosować. Główne jednak zada 
nie spoczywa na naszych kon­
struktorach i projektantach. 
Płody ich prac powinny odpo 
wiadać zapotrzebowaniu społe 
cznemu i znajdować jak naj­
szybsze odzwierciedlenie w ma 
sowej produkcji. Konstrukto­
rzy i projektanci wyrobów ryn 
kowych muszą w maksymal­
nym stopniu uwzględniać życzę 
nia i wymagania konsumen­
tów, konsekwentnie przyczynia 
jąc się do usuwania rynko­
wych braków. 

— Problem lepszego zaopa 
trzenia — to chyba również 
zagadnienie lepszej jakości 
towarów i ich niezawodnoś­
ci? 
— To jest zasadniczy i węz 

łowy problem naszego przemy 
słu. Tematyka jakości nie ucho 
dzi obecnie ani na chwilę na­
szej uwagi. Przeciwnie — przy 
kładamy do niej coraz większe 
znaczenie, gdyż towar dobry i 
sprawny w działaniu — to za 
równo zaoszczędzenie niepo­
trzebnych wydatków społeczeń 
stwu, jak i lepsze wykorzysta 
nie (a więc i oszczędność) ma 
teriałów i robocizny. Odpowied 
nia jakość jest sprawą nr 1 
nie tylko zresztą dla artyku­
łów rynkowych, ale absolutnie 
dla całej naszej produkcji. 

Programy przedsiębiorstw w 
tej dziedzinie są różnorodne i 
dostosowane do specyfiki dane 
go przemysłu. Podstawowym 
warunkiem sukcesu jest zwięk 
szenie odpowiedzialności kie­
rownictwa i załóg fabrycznych, 
jest pełne zrozumienie tej waż 
nej tematyki i walk z tymi, 
którzy jej nie doceniają. 

Szeroki front batalii o ja­
kość, obejmujący każde stano 
wisko pracy, wiąże się natu 
ralnie mocno z poprawą tech 
nologii wytwarzania, z rozbu­
dową zaplecza, z odpowiednią 
organizacją kontroli, z bodźca 
mi. Dotyczy więc najżywotniej 
szych komórek całego mecha 
nizmu zakładu przemysłowego 
i spoczywa w rękach wszyst­
kich pracowników przemysłu. 

Walka o jakość idzie ponad 
to kilkoma torami. Na pierw­
szym miejscu postawiłbym zna 
ne już prace, klasyfikujące po 
szczególne wyroby do grup „a" 
(najwyższy poziom), „b" (śred 
ni poziom) i „c" (przestarzała 
konstrukcja), dotyczących stan 
dardu określonych produktów. 
Podjęte w biurach konstrukcyj 
nych i technologicznych prace 
spowodują, że w przemyśle e-
lektromaszynowym nastąpi do 
końca br. 2,5-krotny wzrost ilo 
ści wyrobów w grupie „an a 
w grupje Jb" • 28 proc. Na­

tomiast produkcja wyrobów 
w grupie „c" — przestarzałych 
technicznie, musi być w naj­
bliższym czasie planowo i cał 
kowicie zaniechana. To jest 
ważne i pilne zadanie. 

Bardzo pomocna w osiągnię 
ciu tego celu jest zasada wy­
stawiania świadectw dopusz­
czania do produkcji poszczegól 
nych artykułów. Zawierają o-
ne nie tylko obowiązujące za 
lecenia odnośnie systematycz­
nego doskonalenia wyrobów i 
ich Wskaźników nowoczesnoś­
ci, ale — co jest niezwykle waż 
ne — ustalają końcowy termin 
produkcji danego wyrobu, któ 
ry musi być wówczas zastąpio 
ny zupełnie nowym. W zesz­
łym roku wydano w przemyśle 
maszynowym ponad 2400 tego 
rodzaju „świadectw dojrzałości 
technicznej" a tylko w pierw 
szym półroczu br. — ponad 
2500. Naturalnie akcja ta wpły 
nie w ogromnym stopniu na u-
nowocześnienie rynkowej pro 
dukcji artykułów trwałego u-
żytku, powodując wycofanie 
wyrobów przestarzałych i za­
stępowanie ich nowymi odmia­
nami. 

Kolejny tor działalności na 
rzecz lepszych artykułów — to 
znak jakości („q" i „1"). Uzy­
skanie znaku daje obecnie nie 
tylko satysfakcję załodze i pod 
nosi pozycję fabryki, ale wpły 
wa również na wzrost premii 
i innych wynagrodzeń załogi. 
W 1964 r. w przemyśle było 
niecałe 1,5 tys. asortymentów 
ze znakiem jakości, a roczna 
wartość ich produkcji sięgała 
15,8 mld zł. W tym roku wy 
robów takich jest ponad 2,7 
tys., a ich roczna wartość się 
ga 28 mld zł. Dążymy do tego, 
aby symbol najwyższej jakoś­
ci mógł być przyznany jak naj 
większej liczbie artykułów, 
gdyż to także stanowić będzie 
0 ogólnym poziomie naszej pro 
dukcji. 

Znak „q" i „1" — to instytu 
cja młoda. Stąd też koniecz­
ność systematycznej kontroli 
w odniesieniu do towarów, któ 
re otrzymały znak. Zdarzają 
się bowiem, niestety, przypad 
ki obniżania poziomu jakościo 
wego danego artykułu. W re­
zultacie kontroli w ub. roku 
cofnięto np. znak w stosunku 
do 41 wyrobów. Politykę ozna 
czania najlepiej wykonanych 
1 najbardziej niezawodnych ar 
tykułów — wraz z wynikający 
mi z niej przywilejami dla pro 
ducentów oraz surowej kontro 
11 i przestrzegania norm ja-
kOvśeiowych — będziemy z ca 
łą konsekwencją kontynuować. 
Powinno to wpłynąć na dalszą 
poprawę jakości produkcji. 

Wreszcie — niemałe znaczę 
nie dla polepszenia sytuacji w 
tym zakresie ma zasada rozsze 
rzania i przedłużania systemu 
gwarancyjnego. Czytelnicy sa­
mi z pewnością zauważyli, że 
na rynku ukazuje się coraz wię 
cej artykułów z gwarancjami, 
a także z przedłużonym okre­
sem ich działania. Tylko w 
tym roku przedłużono okres 
gwarancyjny do 24 miesięcy 
dla 22 wyrobów, a do 18 — dla 
12 artykułów. Przewidywane 
są dalsze decyzje w tych spra 
wach. 

Można powiedzieć ,że dzięki 
rozszerzaniu okresu gwaran­
cji i wydłużania terminów, w 
których gwarancja upływa, spa 
dają wydatki ludności na na­
prawę sprzętu, a z drugiej stro 
ny — obciążenie producentów 
kosztami gwarancyjnymi spra 
wia, że bardziej dbają oni o 
jakość produkcji. Tym bar­
dziej, że kwoty zaoszczędzone 
z tego tytułu pozostają w dy­
spozycji zakładu. 

Już obecnie widać poprawę 
jakości wielu artykułów. Je­
śli np. krajowy telewizor praco 
wał średnio w poprzednich la­
tach ok. 230 godzin do pierw 
szej awarii, to teraz ten okres 
wydłużył się do ok. 700 godzin, 
a pod koniec przyszłego roku 
sięgnie 1000 godzin. To samo 
można powiedzieć o lodówkach 
I innych artykułach. 

Z zagadnieniami tymi wiążą 
się także sprawy polepszenia 
estetyki opakowań i podania 
towaru klientowi. Jest tutaj je 
szcze wiele do zrobienia. Musi 
na tym odcinku nastąpić wy­
raźniejszy postęp, bowiem opa 
kowanie — to właściwie orga 
niczna, końcowa część wszel­
kiej produkcji przeznaczonej 
dla odbiorcy. 

Jeszcze raz chciałbym pod­
kreślić, że każdy zakład, każde 
zjednoczenie przemysłowe mu­
si wykorzystywać istniejące 
możliwości po to, by jakość 
produkcji była wciąż wyższa. 
Dotyczy to więc i odpowiedniej 
pracy i ustawienia służby kon 
troli technicznej i rozbudowy 
zaplecza technicznego, i ele­
mentarnej, tak potrzebnej od 
powiedzialności za wypuszczo­
ny produkt. Znany jest z prasy 
przykład wybrakowanych sa­
mochodów syrena. Właściwa, 
natychmiastowa i skuteczna re 
akcja zjednoczenia przemysłu 
motoryzacyjnego ma dużą wy 
mowę i — w interesie odbior 
cy — powinna być naśladowa­
na. 

Bardzo optymistycznym zja­
wiskiem jest to, że wśród naj 
szerszych rzesz robotników i 
inteligencji technicznej wzra­
sta ta niezbędna świadomość, 
że jakość wyrobów jest czyn­
nikiem świadczącym o pozio­
mie ich pracy, że jakość toruje 
drogę do eksportu i w sposób 
bezpośredni wpływa na stopę 
życiową naszego społeczeństwa. 

Ta problematyka będzie do­
minowała w naszej działalnoś­
ci będzie na stałe wprzężona 
w naszą praktykę gospodar­
czą. Musimy dojść do tego, aby 
polski produkt przemysłowy 
był produktem najwyższej kia 
sy, o najwyższych walorach 
eksploatacyjnych i estetycz­
nych. 

OD 9 do U WRZEŚNIA 
br trwać będą tradycyjne ani 
miasta Torgelow. Program 
(przewiduje wiele imprez kultu 
ralnych i sportowych dla mło 
dzieży i dorosłych. W zeszło­
rocznym festynie w Torgelow 
uczestniczyło 35 tys. osób. 

* 
Mimo nie sprzyjającej pogo 

dy mieszkańcy Neustrelitz do­
skonale bawili się na dorocz­
nym Festynie Ludowym. Naj 
większym zainteresowaniem 
cieszyły się wśród wielu im-

Utwzifch 
igAladóiu 

prez wyścigi na nartach wod­
nych na jeziorze Glambeck i 
występy czołowego zespołu 
NRD — Benni Bar Quintet — 
z wybitną pieśniarką Ruth 
Brandin. 

Biuro podróży NRD „Mitro-
pa" zainstalowało na dworcu 
w Neustrelitz automaty, przy 
któr3rch można się napić oran 
żady o trzech różnych sma­
kach. 

• 
LETNI obóz młodzieżowy or 

ganizacji „Pionierów" — „La 
Pas sio n aria" w miejscowości 
Feisnecksee odwiedziło kilku­
dziesięciu studentów medycy­
ny z Kambodży, Burmy i In 
donezji. Uczestniczyli oni w 
obchodach Dnia Przyjaźni Na 

pi ip«n pi 

•mm 

i 

Wśród wielu nowych obiektów, które powstają w kombi­
nacie hutniczym im. Lenina w Nowej Hucie, znajduje się 
również (będąca obecnie w trakcie rozruchu) spie-
kalnia rud — aglomerownia. Dzięki uruchomieniu aglo­
merowni, huta będzie mogła zwiększyć wydajność czte-
ręch wielkich pieców o około 600 ton surówki na dobę. 

Na zdjęciu fragment nowej aglomerowni tuż przed rozpo 
częciem rozruchu. CAF — Gawliński 

Giefda samochodowa 

Od wuefemki do w\m 

roaaw 
<§) 

Zainteresowanie jakie wśród 
posiadaczy pojazdów mechani­
cznych wzbudziła organizacja 
giełdy samochodowej, każe 
przypuszczać, że w najbliższą 
niedzielę zjadą na plac Gwiaź 
dzisty w Koszalinie liczne we­
hikuły. Giełda rozpoczyna się 
0 godz. 10 i można będzie na 
niej sprzedać i kupić używane 
samochody, motocykle, skute­
ry i — zgodnie z. życzeniem 
Czytelników — rowery. 

Jak już informowaliśmy, do 
organizatorów nadeszły lis-ty 
od właścicieli, którzy mają za­
miar wystawić swoje pojazdy 
na niedzielnej giełdzie. Do 
czwartku zgłoszono między in 
nvrni — 4 syrenki w cenach od 
30 do 50 tys. zł, 2 trabanty po 
40 tys. zł, zastawę (60 tys. zł), 
oktawię i 3 warszawy. Najtań 
szym samochodem będzie przy 
puszczalnie moskwicz z 1950 
roku — 13 tys. zł ,a najdroż­
szym — volvo — 135 tys. 
Wśród pojazdów jednoślado­
wych najliczniej reprezentowa 
ne będą wuefemki, osy, jawy 
1 junaki ,w tym jeden z przy 
czepką. 

Przypominamy, że za parko 
wanie na terenie giełdy nie bę 
dą pobierane żadne opłaty i że 
każdy nabywca będzie mógł w 
poniedziałek w wydziałach Fi 
nansowym i Komunikacji za­

łatwić poza kolejnością wszel­
kie formalności związane z 
przerejestrowaniem pojazdu. 

Aby ułatwić zawieranie tran 
sakcji Wydział Finansów Prez. 
MRN w Koszalinie przygoto­
wał specjalne druki — umowy 
kupna-sprzedaży, które będzie 
można otrzymać na miejscu. 
Przypominamy ponadto, że każ 
dy wystawiony pojazd powi­
nien mieć umieszczoną na wi­
docznym miejscu karteczkę z 
ceną i ewentualnie rokiem pro 
dukcji lub ilością przejecha­
nych kilometrów. 

(tako) 

Miniaturowe 
radioodbiorniki 
Bydgoskie zakłady „Eltra" roz­

poczęły wyrób miniaturowego ra­
dioodbiornika minor, podobnego 
do kolibra o pełnym zakresie fal 
średnich i długich. W minorze 
zastosowano nowy Układ elek­
tryczny (m. in. filtry nowego ty­
pu), zapewniający aparacikowi 
wyraźnie lepszą „moc wyjściową" 
i selektywność; wmontowano no­
wy głośnik. 

W „Eltrze" przygotowano jed­
nocześnie produkcję miniaturo­
wego odbiornika. Ara — „submi-
niaturowy" aparacik o połowę 
mniejszy od minora — ukazać się 
ma na rynku jeszcze w tym roku. 

. . . WE WROCŁAWIU 

Na wiosnę br. został za­
mknięty sklep „Delikatesy'' 
przy ul.. Podwale. Obecnie 
roboty przy remoncie i moder­
nizacji sklepu dobiegają koń­
ca. Ponowne otwarcie , .Deli­
katesów" nastąpi w połowie 
września. 

...NA SŁ^SKU 
I W ZAGŁĘBIU 

Nowy sezon operowy Pań­
stwowa Opera Śląska w Byto­
miu zainauguruje w Rybniku 
operą G. Bizeta „Carmen". W 
Katowicach opera wystawia ra 
inaugurację „Halkę" St. Mo­
niuszki. 

We wrześniu rozpocznie się 
w Zabrzu montaż nowej cen­
trali telefonicznej która obej­
mować będzie 6 tys. numerów. 
Jednocześnie miasto zostanie 
włączone do ruchu okręgowe­
go. 

r jfssi 
• . . W POZNANIU 

W centrum miasta Poznań 
zyskał 120 miejsc kawiarńia-
*io - śniadaniowych przez udo­
stępnienie nieczynnych dotych 
czas lokali parterowych „Mou-
lin Rou£e" przy ul. Kantaka. 

Poznańska Operetka wysta­
wiła po raz dwusetny operetkę 
Stani sława Ren za — „Ekspor­
towa żona'». Ta rekordowa licz 
ba świadczy, że .operetka chy­
ba nieprędko zejdzie z afisza. 

* 
W rejonie ulic Szamotul­

skiej, Engelstroma i Dąbrow­
skiego powstanie nowe osiedle 
mieszkaniowe. Wzniesione tu 

zostaną dwa budynki lfl-kon-
dygnacyjne i jeden — pięcio­
kondygnacyjny. Powstanie rów 
nież pawilon handlowo-usłu­
gowy. 

. . .  W  Ł O D Z I  

Rozpoczęto próbny rozruch 
nowej mleczarni przy ulicy 
Siewnej. Dostarczy ona Łodzi 
1*0 tys. litrów białego naooju 
dziennie, z czego 120 tysięcy 
litrów będzie stanowiło mleko 
spożywcze. 

* 
Szał mocnego uderzenia na­

stolatków odczuwa najbar­
dziej .. . Centrala Sprzętu Mu­
zycznego w Łodzi. Np. popyt 
na gitary w porównaniu z u-
biegłymi latami wzrósł dwu­
dziestokrotnie. Największą po­
pularnością cieszą się gitary 
elektryczne. 

* 
W jednym z mieszkań przy 

ul. Piotrkowskiej 189 zatruł się 
gazem świetlnym Wojciech Ci­
si tkiewicz. 
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Na dużym ekran U 

Polskie nowości filmowe 
SŁUSZNA to czy niesłuszna 

polityka repertuarowa, ale 
blisko połowa rocznej pol­

skiej produkcji wchodzi zazwy 
czaj na ekrany dopiero w o-
statnim kwartale roku. Niewąt 
pliwie tzw. sezon ma swoje 
prawa, lecz z drugiej strony — 
kilkumiesięczny repertuar kino 
wy bez polskich filmów nie wy 
daje się zbyt szczęśliwym po­
mysłem. Podobno jednak sami 
twórcy gorąco protestują prze 
ciwko wszelkim próbom wpro 
wadzania ich nowych filmów 
do repertuaru letnich miesięcy, 
ponieważ liczą na automatyc2 
ny niejako wzrost frekwencji 
na jesieni i w zimie. Toteż re 
zultat jest taki, że obecnie na 
przykład kilkanaście nowości 
czeka w kolejce do ekranów j 
nie wiadomo nawet czy wszyst 
kie zmieszczą się w tegorocz­
nym repertuarze. Do końca ro 
ku będziemy tak czy owak 
mieli po trzy polskie premiery 
w miesiącu, co oczywiście nie 
musi, ale może wywołać pe­
wien przesyt rodzimą produk 
cją i w efekcie ujemnie wpły­
nąć na frekwencję. 

Pierwszym polskim filmem 
jesiennego repertuaru będzie 
„Don Gabriel" w reżyserii Ewy 
i Czesława Petelskich. Film 
ten wskrzesza wydarzenia 
września roku 1939, ukazując 
je przez pryzmat przeżyć pol­
skiego naukowca, germanisty, 
rozmiłowanego w kulturze nie 

mieckiej. Wrześniowa katastro 
fa i barbarzyńska okupacja 
jest dla niego nie tylko trage­
dią narodową lecz również tra 
gedią czysto osobistą, klęską 
jego ideałów. W roli tytułowej 
— Bronisław Pawlik. 

Z kolei zobaczymy zrealizo 
wane przez Hieronima Przyby 
ła „Słowiki Poznańskie" — 
film, którego bohaterem jest 
mały solista sławnego chóru 
Stuligrosza, oraz wyreżyserowa 
ny przez Wojciecha Hasa dra­
mat „Szyfry", którego akcja to 
czy się wprawdzie współcześ­
nie, lecz nawiązuje do wojen­
nej przeszłości. Prawdziwą re 
welacją tego filmu jest pierw­
sza po wojnie ekranowa krea 
cja Ireny Eichler, Jan Krecz­
mar, Zbigniew Cybulski, Irena 
Korecka i Barbara Krafftów-
na — to pozostali odtwórcy czo 
łowych ról w „Szyfrach". 

Kraftównę, kt6ra gra zresztą 
i we wspomnianym wyżej „Don 
Gabrielu", zobaczymy również w 
filmie psychologicznym reżyserii 
Janusza Weycherta — „CIERPKIE 
GŁOGI'', osnutym na motywach 
opowiadania Zofii Posmysz — 
„Szczęście panny Janiny". W o-
parciu o utwór literacki nakręcił 
również film reżyser Jerzy Za­
rzycki. Są to „KOCHANKOWIE 
Z MARONY" wedłu-g Iwaszkiewi­
cza z Barbarą Horawianką, An­
drzejem Antkowiakiem i Józefem 
Łotyszem w głównych rolach. Re­
lacją autentycznego natomiast 
wydarzenia z minimalnym zale­
dwie dodatkiem fikcji literackiej 
jest nowy film Kazimierza Kutza 

MŁODOCIANY W PEGEERZE 
> 

J. B. z pow. kołobrzeskie 
gro. — Mam 17 lat i przeszło 
rok pracuję w pegeerze na 
równi ze starszymi. Jakie 
przysługuje mi wynagrodzę 
nie? Ile przysługuje mi urlo 
pu i czy mam prawo do u-
działu w funduszu zakłado 
wym? Czy mogę upominać 
się o wyrównanie za godzi­
ny nadliczbowe przepracowa 
ne wtedy, gdy nie miałem 
jeszcze ukończonych 16 lat? 

Owszem, może Pani się upomi­
nać. Przysługuje również prawo 
do części funduszu zakładowego 
na zasadach ogólnych, skoro jest 
Pani zatrudniona na podstawie li­
niowy o pracę na czas nieokreś­
lony. W zasadzie bowiem praco­
dawca może zawierać umowę z 
młodocianym tylko w celu: 1) nau 
ki zawodu; 2) przyuczenia do o-
kreślonej pracy i 3) odbycia wstęp 
nego stażu pracy. Poza tym wol­
no zatrudniać młodocianych tylko 
przy lekkich pracach sezonowych 
Ł dorywczych. UZP dla pracowni­
ków państwowych przedsiębiorstw 
rolnych zawiera wykaz prac, przy 
których zatrudnienie młodocia­
nych jest zabronione. Jeżeli więc 
była Pani zatrudniona razem z do 
rosłymi przy pracach wymienio­
nych w wykazie, to powinna otrzy 
mać wynagrodzenie według stawek 
przewidzianych za wykonywane 
prace, a niezależnie od tego wy­
nagrodzenie za godziny nadlicz­
bowe. Zaznaczamy jednak, że czas 
pracy młodocianych powyżej 16 
lat jest taki sam, jaki obowiązu­
je pracowników dorosłych, lecz 
nie wolno ich zatrudniać w godzi­
nach nadliczbowych. 

Pracownik młodociany w wieku 
od 16 do 18 lat zatrudniony przy 
pracy fizycznej nabywa prawo po 
półrocznej pracy do 7 dni robo­
czych urlopu a po roku pracy — 
niezależnie od urlopu przysługu-
jącego po półrocznej pracy — do j 
14 dni roboczych urlopu. (<*sz) 

CZAS PRACY 
KONWOJENTÓW 

Andrzej ze Sławnas Pra­
cujemy w bazie „Las" jako 
konwojenci, wynagrodzenie 
mamy zryczałtowane. Jaki 
powinien być nasz czas pra 
cy i czy za godziny nadlicz 
bowe nie przysługuje nam 
wynagrodzenie? Pracodawca 
twierdzi, że skoro jesteśmy 
na ryczałcie, to powinniśmy 
pracować nieograniczoną i-
lość godzin, a zresztą otrzy­
mujemy diety. 
Jeśli konwojenci nie są za­

trudnieni w przemyśle prze­
wozowym, to normalny czas 
ich pracy wynosi 12 godzin na 
dobę. Za pracę ponad 12 go­
dzin przysługuje wtedy pod­
wyższone wynagrodzenie. Pra 
wo do wynagrodzenia za go­
dziny nadliczbowe nie jest u-
zależnione od tego, czy kon­
wojent otrzymuje diety. Sta­
nowi o tym pismo MPiOS z 
dnia 2 grudnia 1953 r. Nr. 
Po-12c-106/53, (dsz) 

pt. „KTOKOLWIEK WIE . . .". 
Zrealizowany częściowo na Ku­

bie film Zbigniewa Kuźmińskiego 
pt. „ZEJŚCIE DO PIEKIEŁ" jest 
opowieścią o hitlero\ysk:ich zbrod­
niarzach wojennych, którzy za­
szyci w południowoamerykańskiej 
dżungli opracowują plany zdoby­
cia władzy w Europie i wprowa­
dzenia w życie testamentu Hitle­
ra. Piotr Pawłowski, Janusz War-
necki, Leon Niemczyk, Ewa Krzy-
żewska oraz kilkunastu aktorów 
niemieckich (film powstał \ye 
współprodukcji z kinematografią 
NRD) to obsada „Zejścia do pie-
kieł>\ Temat niemiecki w zupeł­
nie innym jednakże aspekcie po­
rusza film „BUMERANG" reżyse­
rii Leona Jeannota. Jest to hi­
storia miłóści młodego Niemca z 
NRF i polskiej dziewczyny, któ­
rych szczere wzajemne uczucia są 
zakłócone pamięcią o dawnych 
czasach. W rolach głównych — 
berliński aktor Hoelger Mahlich 
oraz kapłanka Kama z „Faraona", 
cz?/li Barbara Brylska. 

Z nowości lżejszego gatunku 
zobaczymy najpierw komedię 
Leonarda Buczkowskiego „MARY­
SIA I NAPOLEON" — historycz­
ny żart o pani Walewskiej i ce­
sarzu Francuzów z Beatą Tysz­
kiewicz i Gustawem Holoubkiem 
w głównych rolach. Następną z 
kolei komedią będzie „PIEKŁO 
I NIEBO" w reżyseo-ii Stanisława 
Różewicza. Akcja tęgo filmu to­
czy się wprawdzie w zaświatach, 
ale humor i satyra odnosi się wy­
łącznie do spraw ziemskich. W 
Równej roli zobaczymy w tym 
filmie Kazimierza Opalińskiego. 

Komedie, które lada dzień zejdą 
z taśmy produkcyjnej, to: „MOC­
NE UDERZENIE'* reżyserii Jerze­
go Passendorfera, „KOCHAJMY 
SYRENKI" Jana Rutkiewicza i 
„MAŁŻEŃSTWO Z ROZSĄDKU", 
które nakręcił reżyser Stanisław 
Bareja. Dla amatorów krymina­
łów frrż jest gotowy film pt. 
„GDZIE JEST TRZECI KRÓL?" 
według scenariusza Joe Alexa, 
zrealizowany przez Ryszarda Be­
ra. W głównej* roli — Andrzej Ła­
picki, któremu partnerują: Alicja 
Wyszyńska i Wieńczysław Gliń­
ski. 

Jak widać — polskie nowości, 
Ictóre w najbliższym czasie zoba­
czymy na ekranach reprezentują 
bogatą tematykę i różnorodność 
gatunków. 

CZESŁAW MICHALSKI 

OGŁOSZENIA DROBNE 
PRZYJMĘ dziecko do panowania 
na 8 godzin. Wiadomość: Kcszałin. 
Biuro Ogłoszeń. Gp<-25ł8 

SKLEPY „MOTOZBYTU" 

polecają na wyjątkowo dogodnych warunkach kupna 
POJAZDY JEDNOŚLADOWE 

lawa - 250 ccm, lawa -175 ccm 
pannonia - 250 ccm 
SHŁ - 115 ccm 

Pierwsza wplata 30 proc. pozostałość w 18 ratach miesięcznych. 

Motorowery produkcji krajowej 
pierwsza wpłata 10 proc. 

reszta należności w 18 ratach. 

i 

PRZYJMĘ uczennice na pokój. — 
Koszalin, Krasickiego 5. Gp-2522 

PRZYJMĘ 2 ucznóów na wspólny 
pokój. Słupsk, Niemcewicza 13/4 — 
oficyna. Gp-2523 

MAŁŻEŃSTWO poszukuję pokoju 
w Koszalinie lub w miejscowości 
t dogłotinym dojazdem. Oferty: 
Koszalin Biuro Ogłoszeń. Gp-2524 

KOSZALIŃSKIE FaSryki Mebli 
w Koszalinie poszukują pokoju 
sublokatorskiego dla inżyniera, 
zatrudnionego w zakładzie. Zgło­
szenia prosimy kierować pod adre­
sem: Koszalińskie Fabryki Mebli, 
Koszalin, ul. Żwirki i Wigury 8. 
tel. 30-51, dział kadr. K-2240-0 

TRZYOSOBOWY pokój do wyna­
jęcia dla uczniów w Koszalinie. 
Wiadomość: Biuro Ogłoszeń Ko­
szalin. Gp-2521 

SAMOTNY poszukuje pokoju sub­
lokatorskiego w centrum Kosza­
lina. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 

K-00 

UCZNIA do nauki zawodu malar­
skiego przyjmie Zakład. Malarski 
Stanisława Sokołowskiego, Kosza­
lin, uL Zwycięstwa 295, tel. 33-2G. 

Gp-2520 

PRZYJMĘ pomoc do dziecka — 
dochodzącą. Koszalin, ni. Rey­
monta 18/6. Gp-2525 

ZAMIENIĘ trzy pokoje, kuchnię, 
ogr6d wanywno-owocowy. Debrz­
no, pow. Człuchów, ufa 2 pokoje 
w Słupsku. Wiadomość: Słupsk, 
Sułkowskiego 7. Gp-2515 

ZAPISY na roczne kursy rachun­
kowości (podstawowej i branżo­
wej) z terenru całego wojewódz­
twa trwają. Stowarzyszenie Księ­
gowych, Koszalin, Armii Czerwo­
nej II. Gp-2417-0 

W DNTU 15 VIII 66 r. na trasie 
Koszalin — Białogard została 
zgubiona tablica rejestracyjna sa­
mochodu marki warszawa, nr rej. 
EA 14-CS. K-2224-0 

PREZYDIUM PRN — Inspektorat 
Oświaty w Wałczu zgłasza zgubie­
nie legitymacji służbowej nr 211, 
wystawionej na nazwisko Halina 
Gesnbarska. K-2239 

INSPEKCJA Zbożowa — Delega­
tura Wojewódzka w Koszalinie — 
unieważnia zagubiona pieczęć łą­
kowa z napisem: „DWIZ Koszalin 
njr 150 A". K-2238 

SPRZEDAM tao?o motocykl jawa 
175. Słupsk, Moninsaacl 11, m. 7. 

G-2513 

SPRZEDAM komplet Btołowy — 
kombinowany, tapczan, 2 fotele, 
lamne stojącą. Koszalin, Reymon­
ta 14/6. Gp-2514 

SPRZEDAM mikrusa z nowym 
silnikiem. Słupsk, Wolności 33/12, 
po godz. 1S. Gp'-2515 

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 
10 ha z zabudowaniami. Damazy 
Jankowski, Solec Kujawski Wiej­
ska 8 — woj. bydgoskie. Gp-2516 

LEKARZ prryjmie pom-oc domo­
wą (trzy osoby). Poznań, Solna, 1 
— Kaden. Gp-2517 

Rybackie szczęście 
Na zawodach wędkar­

skich w miasteczku Cathay 
(W. Brytania) zwycięzcą zo 
stał pewien rybak, który do 
konkursu przedstawił ma­
leńką rybkę o wadze... 3 de 
kagramów. Ryba ta stano­
wiła plon połowów całego 
dnia. 

Inni wędkarze nie złowi 
li przez cały dzień nic. (t) 

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY KRUSZYW MINERALNYCH W 
KOSZALINIE, UL. JANA Z KOLNA nr 7, zatrudnią natych­
miast: INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO z U-
prawnieniami ze stażem w wykonawstwie i inwestycjach na 
stanowisko kierownika działu inwestycji. Warunki pracy i 
płacy do uzgodnienia na miejscu. K-2227-0 

ZARZĄD PORTU SZCZECIN, WYDZIAŁ PRZEŁADUNKO­
WY W KOŁOBRZEGU, zatrudni dorywczo PRACOWNIKÓW 
FIZYCZNYCH, w wieku od 21—45 lat, przy pracach przeła­
dunkowych. Bliższych informacji udziela komórka perso­
nalna Wydziału Przeładunkowego w Kołobrzegu, przy ulicy 
Morskiej 2, I piętro. K-2237-0 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE GORYSZEWO, 
p-ta i pow. Białogard, zatrudni natychmiast MAGAZYNIERA 
GOSPODARSTWA. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
na miejscu. K-2235 

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA I 
ZBYTU REMONTOWO-BUDOWLANA W KOSZALINIE, UL. 
DĄBROWSKIEGO nr 3, zatrudni natychmiast pracownika 
na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. K-2241-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI BE­
TONÓW „ŻELGAZBET" KALISZ POM. zatrudni natych­
miast 4 ELEKTRYKÓW — KONSERWATORÓW z uprawnie­
niami do obsługi urządzeń elektrycznych o napięciu do 1 KV. 
Wynagrodzenie zgodnie z Układem zbiorowym w budownic­
twie. K-2236 

Gdy żona na 
urlopiek —  mąż 
radzi sobie sam. 

{QAF. rm. Ringier] 

DYREKCJA SŁUPSKICH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZ­
NYCH W SŁUPSKU, UL. 9. MARCA 3 ogłasza PRZETARG 
na budowę pawilonu gastronomicznego w Słupsku, przy ul. 
Kaszubskiej. Do wzięcia udziału w przetargu zapraszamy 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Doku­
mentacja do wglądu w biurze dyrekcji codziennie od godz. 8 
do 10. Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do 
7 września 1966 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
9 września, o godz. 10, w biurze dyrekcji. Zastrzega się wy­
bór oferenta bez podania przyczyn. K-2232-0 

TARTAK PRZEMYSŁU DRZEWNEGO W ŚWIDWINIE ogła­
sza PRZETARG na^wykonanie remontu kapitalnego budynku 
mieszkalnego. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy skła­
dać do dnia 30 sierpnia 1966 r. Otwaręie ofert nastąpi w dniu 
2 września br^ o godz. 10, w biurze Tartaku. Zastrzegamy 
sobie prawa yyboru ̂ erenta unieważnienia przetargu. 

v ^" 2233 

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
W SŁUPSKU, AL. SIENKIEWICZA 15, 

TELEFON 20-04 

ogłasza zapisy na kursy: 
KWALIFIKACYJNE — przygotowujące do egzaminu 
na czeladnika, robotnika wykwalifikowanego i mistrza 
we wszystkich zawodach (słuchowe i konsultacyjne). 

• ROCZNY KURS TELEWIZYJNY 
• SPAWANIA GAZOWEGO I ELEKTRYCZ­

NEGO, wyuczające od podstaw; i weryfika­
cyjne 

® PALACZY C O. 
® ROCZNY KURS GOSPODARSTWA DO­

MOWEGO, KROJU I SZYCIA, DZIEWIAR-
STWA RĘCZNEGO I MASZYNOWEGO, 
REPASACJI POŃCZOCH 

• KONSERWATORÓW URZĄDZEŃ ELEK­
TRYCZNYCH 

® OBSŁUGI DŹWIGÓW, SUWNIC, ELEK-
TROWCIĄGÓW I WÓZKÓW AKUMULA­
TOROWYCH. 

OPŁATA NA DOGODNYCH WARUNKACH — W RA­
TACH MIESIĘCZNYCH. 
Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają: 
BL\ŁOGARD, Kier. Wydziału Przemysłu i Handlu 

Prez. PRN, 
BYTÓW, ul. Sikorskiego nr 23 — Cech Rzemiosł Róż­

nych, 
CZŁUCHÓW, ul. Traugutta — Cech Rzemiosł Różnych, 
SŁAWNO, ul. Grottgera nr 8 — Cech Rzemiosł Róż­

nych, 
SZCZECINEK, ul. 9 Maja — Powiatowy Dom Kultury, 
WAŁCZ, Wydział Przemysłu i Handlu Prez. PRN, 
DRAWSKO, Wydział Przemysłu i Handlu Prez. PRN, 
ŚWIDWIN, Wydział Przemysłu i Handlu Prez. PRN, 
ZŁOTÓW, ul. Wojska Polskiego nr 24 — Ośrodek Do^ 

kształcania Zawodowego, 
KOSZALIN, ul. Zwycięstwa nr 142, Ośrodek Kursowy 

ZDZ, 
KOŁOBRZEG, ul. Piastowska nr 5, Zasadnicza Szkoła 

Zawodowa, 
DARŁOWO, PPiUR „Kuter" ob. inż. Szulc, 
MIASTKO, Szkoła Podstawowa przy uL B. Chrobrego, 

ob. Jerzy Mróz, 
POŁCZYN-ZDRÓJ, ul. 15 Grudnia nr 9a, ob, Woj­

ciech Cena, 
ZŁOCIENIEC — Szkoła Podstawowa nr 1, ob. Wanda 

Nocuń, 
SŁUPSK, ul. Sienkiewicza nr 15, 
JASTROWIE, Zasadnicza Szkoła Mech. Rolnictwa — 

ob. Adamiak. K-2234-0 

j# 

Spółdzielnia Inwalidów 
Dozoru Mienia i Usług Różnych 

W BIAŁOGARDZIE, UL. LINDEGO 3 

p o l e c a  
przedsiębiorstwom całego województwa oraz osobom 

indywidualnym 

usługi administracyjno - biurowe 
w formie PISANIA lub PRZEPISYWANIA PISM i PO­
DA# RĘCZNIE I MASZYNOWO. 
ZAMÓWIENIA na wykonanie powyższych usług przyj­
muje ODDZIAŁ SPÓŁDZIELNI w Koszalinie, ul. Zwy­
cięstwa 40, tel. 36-14. 
SPÓŁDZIELNIA ZAPEWNIA SOLIDNE I TERMI­
NOWE WYKONANIE ZAMÓWIEŃ. K-2198-0 

ELEKTROWNIA WODNA ŻYDOWO W BUDOWIE, POW. 
SŁAWNO zatrudni z dninem 1 września 1966 r. następują­
cych pracowników: INŻYNIERA LUB TECHNIKA BUDOW­
NICTWA OGÓLNEGO z uprawnieniami oraz INŻYNIERA 
MECHANIKA Z PRAKTYKĄ W SPAWALNICTWIE. Wa­
runki pracy i płacy oraz mieszkaniowe do omówienia w 
dyrekcji budowy. K-2202-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWO - TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W KOSZALINIE, UL. 
MORSKA 49, przyjmie PRACOWNIKÓW Z WYŻSZYM WY­
KSZTAŁCENIEM i praktyką na stanowiska kierownicze — 
GŁÓWNEGO MECHANIKA i działów eksploatacji i kontroli 
wewnętrznej, ze średnim ekonomicznym lub technicznym 
i praktyką na stanowiska: INSPEKTORA GOSPODARKI 
MATERIAŁOWEJ BRANŻY SAMOCHODOWEJ, ZAOPA­
TRZENIOWCA branż sprzętu budowlanego, TECHNIKA 
MECHANIKA o specjalności technologia remontów samocho­
dów, TECHNIKA SAMOCHODOWEGO I EKONOMISTĘ 
oraz REFERENTA PRAWNEGO. Zatrudnimy również PALA­
CZA CENTRALNEGO OGRZEWANIA, MURARZA I CIE­
ŚLĘ do robót remontowych, KIEROWCÓW z II kategorią 
prawa jazdy oraz OPERATORÓW NA SPRZĘT BUDOWLA­
NY. Płace wg Układu zbiorowego pracy w budownictwie. 

^ ^ ~ ~ - - £-2201-0 
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Sezonowe podliczenia (3) 

P-KS zawiódł 
na całej linii 

Na wstępie wyjaśnienie. Cho 
dzi o linię ustecką. W pogod­
ne, upalne dni do Ustki jeż­
dżą ze Słupska tysiące osób. 
"Większość ich korzysta z ko­
munikacji pekaes. 

„Z dojazdem do Ustki auto 
busami pekaes — pisze nam 
czytedniczka — Krystyna P. — 
nie ma problemu. Niezależnie 
od odjazdu planowych wozów, 
gdy tylko na dworcu PKS w 
Słupsku zebrała się większa 

Z Francji 
do Polski 

Mariolka i Mariusz Nogajowie 
ze Słupska będąc niedawno na 
letnisku we wsi Dobra (koło Go-
golewka) bawili s ę na łące w 
pobliżu lasu. Nagle z nieba za­
czął się opuszczać niewielki żółty 
balonik. D/Teci schwyciły go bez 
trudu. Balonik miał napis: 
„1866—1986 Agon CoutainviUe'\ 

Po wypuszczeniu powietrza o-
kazalo s;ę, że * wewnątrz jest 
kartka z adresem jego właści­
cielki. Niewprawne pismo infor­
mowało: Brigitte de Felice, Coun-
tażnvi31e France. 

Dzieci zachowały adres. Ch^ 
bowiem powiadomić Brygidę, że 
jej balonik dotarł do Polski^ 

Czarai-fiwardia 
meczem nr 1 

W sobotę i niedzielę piłkarze 
łigi okręgowej rozegrają trzecią 
kolejkę spotkań mistrzowskich. 
Z naszych drużyn w Słupsku grać 
będą Czarni z jednym z najpo­
ważniejszych kandydatów do ty­
tułu mistrzowskiego — Gwardia 
Koszalin, Zespół koszaliński po-
siaaa dop:ero jeden punkt, ale 
ma do rozegrania zalegle spot­
kanie z dokooptowaną do ligi — 
Victorią Sianów. Gwardia będze 
trudnym przeciwn;kiem. Po roz­
wiązaniu Bałtyku k:lku czołowych 
zawodników tego klubu /'ostało 
potwierdzonych dla Gwardii i w 
n;edzielę wystąpią już w Słupsku. 
Tak więc pojedynek ten zapowia­
da się atrakcyjnie i na pewno 
dostarczy wiele emocji. 

Mecz rozegrany zostan ę w nie-
dz;elę o gorłz. 16.30 na boisku 
Czarnych przy ul. Krzywoustego. 

Drugi słupski trzecioligowiec — 
Gryf udaje się do beniam mka lig; 

— Drawy Drawsko. W spotkaniu 
z Czarnymi dałv się zauważyć u 
gryfistów duże braki kondycyjne, 
które trener Smo^zyk powinien 
szybko wsunąć. W takm stanie 
Tzeczy wywiezienie punktów nie 
będzie łatwe. Liczymy jednak, że 
Gryf zmobilizuje się po porażce 
z Czarnymi i wywiezie z Draw­
ska chociaż jeden punkt. 

W niedzielę nastąpi inauguracja 
spotkań ligi juniorów. W roku 
bieżącym grać oni będ<> w jed­
nej grupie, l:czacej dziesięć zc-
snołów. Ze Słuoska do ligi zakwa­
lifikowali się Cieśliki i Gryf. 

W pierwszym meczu Cieśliki o 
godz. 12 na Stadionie 650-lecia 
grać będą z wicemistrzem oltregu 
— Darzborem Szczecinek, nato-
m;ast. Gryf wyjeżdża do Sparty 
Złotów, (sz) 

Gzy doprawdy 
utrapienie? 

W „Głosie Słupskim" z 18 lipca 
br. ukazała się notatka pod tytu­
łem „Blacharz — utrapienie lo­
katorów*', w której podano, iż 
lokatorzy domu przy ul. Wyspiań­
skiego li zwrócili się z prośbą 
o zlikwidowanie hałasów, jakie 
rzekomo powoduje prowadzony 
przeze mnie warsztat ślusarski. 

Notatka ta opiera s'ę na infor­
macjach dwóch lub trzech loka­
torów na ogóiną liczbę 22 loka­
torów kamienicy. Przeto d;a wy­
jaśnienia sprawy — podaję: p~o-
wadzorry przeze mnie zakład s<u-
surcko-blacharski przy ul. Wy­
spiańskiego 11 czynny jest od go­
dziny 7 do 15. Ani wcześniej ani 
też później zakład nie jest czyn­
ny i żadnych hałasów nie powo­
duje. Równ eż nie jest prawdą, 
by moje materiały zajmowały po­
dwórko. Jedynie przed wejściem 
do warsztatu stoją czasem jakieś 
przedmioty, ale nie zajmuje to 
więcej miejsca niż kilka metrów 
kwadratowych. 

Na dowód, iż Redakcja „Głosu 
Słupskiego" została wprowadzona 
w błąd — załączam oświadczenie 
podpisane przez 19 lokatorów na 
ogólną liczbę 22. 

19 podpisów 

grupa pasażerów, podstawiane 
były dodatkowe autobusy. Z 
powrotem do Słupska były 
jednak duże trudności. Po 
prostu pekaes dostarczał zbyt 
mało autobusów. W czerwcu 
i lipcu przynajmniej panował 
jaki — taki porządek. Bilety 
sprzedawała kasa przy ul. 
Chopina (inna rzecz, że jed­
na kasa na tak duże rzesze 
pasażerów — to stanowczo 
za mało.) W sierpniu, a ściślej 
mówiąc w drugiej połowie 
miesiąca, kiedy była bardzo 
ładna pogoda i ruch pasażer­
ski na trasę Słupsk—Ustka 
wyraźnie się zwiększył pe 
kaes zupełnie nie panował 
nad sytuacją. Wychodziłam z 
plaży o godz. 16 i zwykle cze 
kałam 2 godziny, by dostać się 
do autobusu. Cała przyjem 
ność plażowania była zepsuta 

Z relacji grupy Czytelników 
wiemy jakie „rozkosze podró 
ży" przeżyli pasażerowie w (  

dniach od 17 do 20 sierpnia. 
17 sierpnia od godz. 18 do 

18.30 na przystanku w Ustce 
przy ul. Chopina nie było 
autobusu. 

19 sierpnia w godzinach po 
południowych czekano na auto 
bus dość długo. Wreszcie ktoś 
z pasażerów powiedział* że 
autobus do ostatniego przy­
stanku nie przyjedzie i wszy­
scy przenieśli się na przysta­
nek koło kina „Delfin". 
Wreszcie po kilkudziesięciu 
minutach części pasażerom u-
dało się stąd odjechać. 

Sobota — 20 sierpnia, była 
szczytem organizacyjnego cha­
osu. O godz. 16 nasi Czytelni 
cy udali się. po opuszczeniu 
plaży na przystanek przy kinie. 
Około godz. 17.30 przybyły ze 
Słupska dwa autobusy. Jed­
nak tym razem jako końco­
wy przystanek wybrały sobie 
ul. Chopina. Po pewnym cza­
sie przyjechały stamtąd z kom 
pletem pasażerów — nie za­
trzymując sie przed kinem. 
Rozgoryczeni Czytelnicy — ze 
względu na to, że byli z dzieć 
mi — powrócili do Słupska 
taksówką. 

Opisujemy tak dokładnie pe 
rypetie podróży z Ustki, gdyż 
mieszkańcy Słupska są oburzę 
ni partyzancka działalnością pe 
k-aesu. Słyszeliśmy nawet, że 
radni Prez. MRN zamierzają 
złożyć na sesji interpelacje w 
sprawie przywrócenia w przy 
szłym sezonie na trasie Ustka 
— Słupsk komunikacji MPK. 

Pekaes zawió-dł bowiem ocze 
kiwania. W ubiegłym roku, 
kiedy było znacznie mniej po­
godnych dni — pekaesowi uda 
wało się jakoś zsynchronizo­
wać ruch pasażerski z kurso 
waniem autobusów. 

Z niedowładu organizacyjne 
go w bieżącym roku — przed­
siębiorstwo to winno wyciąg 
nąć wnioski. Chętnie o nich 
napiszemy. (Ha) 

W roku bieżą 
cym odbył się 
w W arszawie 
pierwszy kon­
kurs na indywi 
dualne występy 
z lalką. Ze slup 
skiego teatru 
„Tęcza" ucze­
s t n i c z y l i  w  t e j  
imprezie Julian 
Sujka oraz Ta­
deusz Czapliń­
ski. Pierwszy z 
aktorów zajął 
III miejsce a 
T. Czapliński 
za scenografię 
(szopka) otrzy­
mał specjalne 
wyróżnienie. 

Na zdjęciu: 
T. Czapliński ze 
swą szopką. 

Fot. Andrzej 
M aślankiewicz 

PKO — zmienia sza tu 

# Wopno na banknotach 
• Remont •• błyskawica 

Od jutra 
Mieczysława 

Ćwiklińska 
Od jutra, 27 sierpnia, w 

starym teatrze wystawiana 
będzie przez Estradę Bia­
łostocką sztuka Alejandro 
Casony „Drzewa umierają 
stając". W roli głównej wy 
stępuje Mieczysława Ćwi­
klińska. 

Dramat Casony wystawia 
ny będzie do 31 sierpnia 
włącznie. 

Przez trzy lata prowadzono 
pertraktacje w sprawie remon­
tu pomieszczeń oddziału PKO 
w Słupsku. Kiedy była decy­
zja, brakowało wykonawców. 
Gdy już znaleźli się ci drudzy, 
sytuacja układa się odwrotnie, 
Nowe meble przeszło rok ta­
rasowały hol, bowiem i one cze 
kały na remont. Wreszcie osta 
tnio — w okresie wprawdzie 
nie najodpowiedniejszym (se­
zon) — rozpoczęto remont, któ 
rym objęto modernizację po­
mieszczeń parteru, wymianę 
urządzeń i mebli. Koszt tego 
remontu, wraz z zakupem wy­
posażenia wynosi 250 tys. zło­
tych. 

Zajrzeliśmy ostatnio do zachla­
panych farbą pomieszczeń PKO — 
nie przypuszczając ani przez chwi­
lę, źe zastaniemy tam kogoś, o-
prócz malarzy. Tymczasem w trak 
cie remontu — funkcjonują wszyst 
kie kasy i działy. Dyrektor Józef 
Grzelak dogląda wykonawców. Po­
kazuje, podpowiada: 

Już w nowych boksach kaso­
wych (zamiast dwóch, są cztery) 
urzędują kasjerzy: Danuta Mysa-
kowska i Zbigniew Barański. Po 
drugiej stronie interesanci z ksią­
żeczkami, a w górze na drabinie 
malarz. Czasem więc „pięćsetka" 
ozdobiona jest groszkową farbą. 
Ale mimo trudności i przeszkód 
remont przebiega jak błyskawica. 
W ciągu trzech tygodni manipula­
cyjna część PKO zmieni się nie 
do poznania. 

W tej chwili „rysuje" się 
już- nowe wnętrze. Większy 
hol, cztery boksy kasowe na 
wprost wejścia. Ściany w ko­
lorach pastelowych, jasne obi­
cia boksów, zamiast matowych 
szyb — bezbarwne, nov>^ biur­
ka dla pracowników oraz wie­
le innych drobiazgów. W su­
mie więcej przestrzeni, wygod­
niej i znacznie jaśniej. 

Jak mówi dyrektor — w ho­
lu będą ponadto pulpity, oświe 
tlona tablica ogłoszeń oraz no­
we, zmodernizowane ławki. 
Z wykonaniem tego sprzętu 

są jednak spore kłopoty. Wy­
konawca — Międzypowiatowe 
Przedsiębiorstwo Usług Prze­
mysłu Terenowego nie dotrzy­
muje umów — ponadto zamó­
wiony sprzęt wykonuje tandet­
nie. Interwencje niewiele do­
tychczas pomogły. Sądzimy je 
dnak, że po naszej notatce za­
łoga MPUPT zmobilizuje się i 
odda zamówione wyroby solid­
nie wykonane. 

Remont trwa nieprzerwanie 
przez 24 godziny. W nocy sprawa 
jest, o tyle trudniejsza, że# trzeba 
czuwać. Robi to najczęściej straż­
nik Jan Bieńkowski. Ale również 
niejedną noc w PKO spędził dy­
rektor Grzelak. 

Dzięki temu wysiłkowi robotni­
ków i załogi PKO remont zostanie 
zakończony jeszcze przed 1 wrześ­
nia. W najbliższą niedzielę pra­
cownicy PKO będą pracować spo­
łecznie przy porządkach poremon-
towych i ustawianiu nowych me­
bli. 

Jak bardzo był potrzebny ten re­
mont oraz, modernizacja ocenią za 
pewne klienci PKO. Do południa 
będą czekały na nich trzy kasy, 
po południu dwie. Dotychczas jak 
wiadomo tych kas byio mało. 

(an) 

POCZTY 
CZEKAJĄC NA DEKARZA... 

Jestem mieszkanką bloku przy 
ul. Chełmońskiego 23, będącego 
własnością Technikum Rolniczego. 
Zwracam się do Redakcji z proś­
ba o nterwencję w stosunku do 
niefrasobliwych administratorów. 

Od paru Jat w czasie ulewnych 
deszczów przecieka dach. W 
związku z tym w suficie nad 
kuchnią powstała ogromna dziura. 
Ze spróchniałego nawilgoconego 
stropu odpadają kawałki cegieł, 
drzewa, tynku.tworząc coraz wię­
kszy ubytek. Adpadki te zagraża­
ją życiu lokatorów. 

(Nazwisko znane redakcji) 

Rowy latem — to plaża, o-
środki wczasowe, ludzie z ca­
łej Polski. Ale Rowy — to 
także osada rybacka. ' Praca 
przez cały rek. Mozolne wy­
dzieranie morzu jego żywych 
bogactw — ryb. 

Od kilku lat rowneńscy ry 
bacy mają wielki kłopot. Po 
każdym sztormie (a czasem 
wystarczy przypływ) zanosi 
piaskiem wejście do przystani 
rybackiej. 

Stoimy z prezesem „Jesiot­
ra" nad brzegiem kanału. 
Między ostrogami na lekkiej 
fali kołysze się pogłębiarka. 
Wyrzuca piasek na brzeg. 

— Dziś rybacy będą mogli 
wyjść w morze — mówi pre­
zes. Ale jutro, jeżeli tylko fala 
się zwiększy, ten wydobyty 
piasek znów znajdzie się w ka 
nale. 

Syzyfowa praca. Dla ryba­
ków niepewność, udręka. Cza­
sem wyjadą w morze. Wyrzu­
cą sieci, ale wrócić nie mogą. 
W kanale piach, płytko. Nigdy 

nie mają pewności, że zarzuco 
ne sieci (drogi sprzęt) zdołają 
w iporę przed sztormem ze­
brać. 

Jak mówią rybacy — łosoś 
idzie teraz. Owszem idzie dla 
rybaków z Ustki, z innych 
portów, ale nie #la tych — z 
Rowów. Dla nich znów prob­
lemem jest wypłynięcie z przy 

RYBACY 

stani. W lipcu w Ustce złapa­
no ponad 1500 kg łososia, w 
Rowach zaś tylko... 17 kg. I 
jak tu planować, jak wyko­
nywać te plany. 

Dwóch rybaków przeniosło 
się do Ustki. Inna dwójka 
mieszka jeszcze w Rowach, 

ale łodzie już mają w tamtym 
porcie. Więc uciekają przed 
niepewnym jutrem, przed nie 
ubłaganym piaskiem, który 
zasypuje im wyjście na mo­
rze. A jeszcze tak niedawno 
— pięć lat temu — pisaliśmy 
o nowych rybakach osiedlają­
cych się w Rowach. 

Prezes się skarży. Cóż ma 
robić? Po każdym sztormie 
odwiedzają go rybacy z pety 
c.iami. Przekazuje je do Kosza 
lińskiego Urzędu Morskiego. A 
w tej instytucji, jak w morzu 
— giną rybackie skargi. KUM 
zmienia jedynie p-ogłębiarki. 
Wyrzuca się pieniądze, za­
miast zużyć je na przebudowę 
falochronów. 

Rybacy mają swój rozum. 
Wiedzą, że gdyby przedłużono 
jedną z ostróg, gdyby zrobiono 
dodatkowe zapory — morze 
nie zamykałoby im wyjścia. 
Mówią o tym i czekają. Jak 
jeszcze długo? Czy KUM zde 
cyduje się przerwać tę „za­
bawę?". (am) 

Jeśli chcesz być 
ekonomistą 

Jak nas powiadamia dyrekcja 
Technikum Ekonomicznego w 
Słupsku, osoby pracujące mają 
jeszcze możliwość zapisania się do 
dwu oddziałów klas pierwszych. 

To jest — do 5-letniego Tech­
nikum Ekonomicznego dla Pracu­
jących o specjalności ogólnoeko-
nomicznej oraz do 3-letniego 
Technikum Eoknomicznego o spe­
cjalności HandTowej. Do drugiej 
z wymienionych szkół przyjmowa­
ni są wyłącznie absolwenci zasad­
niczych szkół handlowych, którzy 
ukończyli 18 lat życia. 

Osoby, zainteresowane podję­
ciem nauki w którejś z wymie­
nionych szkół — nie powinny 
zwlekać. Zapisy przyjmowane są 
bowiem tylko do soboty 27 sierp­
nia. 

Bliższych informacji udziela se­
kretariat szkoły — ul. Łukasiewi­
cza 1, tel. 47-65. 

Ogórki pana 
Sękowskiego 

Dwa dni temu ijawił się 
w naszej redakcji pan Sęków 
ski z ogórkiem nie spotykanych 
rozmiarów. Waga jego wyno­
siła 1,2 kg. Tak wielki o-
górek wyhodował pan Sękow­
ski na swej kolejowej działce. 
Pozostałe ogórki ilie są wiele 
mniejsze. 

^darzenia 

; [WYPAdki 
FAŁSZYWY ALARM 

24 bm. w godzinach popołudnio­
wych zaalarmowano straż pożarną 
w Słupsku: — „W Stowięcinie 
płonie stodoła". Natychmiast jed­
nostka strażaków wyruszyła do 
wskazanej przez zgłaszającego 
miejscowości. Przez 43 kilometry 
strażacy szykowali się do akcji 
ratowniczej. Kierowca naciskał 
pedał gazu, by zdążyć na miejsce 
najszybciej. 

W Stowięcinie okazało się, że 
to był tzw. kawał. Fałszywy a-
larm być może dla zabawy, dla 
draki. Strażacy wrócili do Słupska. 
Przejechali na darmo 86 km. Stra­
cili wiele czasu. 

A gdyby o tej samej porze wy­
buchł pożar w Słupsku lub oko­
licznych miejscowościach? 

)®i JH$ H ®LV 

CO GDZIE KiEOY Z 

97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
S9 — Pogotowie Ratunkowe. 

HflPitW 
Dyżuruje apteka nr 51 przy ul. 

Zawadzkiego, tel. 41-80. 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. U do 17. 

MUZEALNA ZAGRODA SŁO­
WIŃSKA W KLUKACH — czyn­
na od godz. ll do 17. 

KLUB „EMPIK" przy uL. Za­
menhofa — Meksyk w fotogra­
mach Ryszarda Barcukowskiego. 

KAWIARENKA PDK w Słupsku 
— wystawa słupskich plaistyków-
-amatorów — czyn lna od godzi­
ny 15 do 21. 

SALE WYSTAWOWE MPSr w 
Ustce — wystawa pt. „Usteckie 
rybołówstwo i przemysł stocznio­
wy". 

USTKA — wystawa plastyka z 
Torunia E. Baranowskiego. 

n € i 8 % i o  j 

MILENIUM — Winnetou (NRF, 
od lat 14). 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — W kraju Koman-

czów (USA, od 1. 14). 
Seanse o godz.. 16.15, 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — nieczynne, 
WIEDZA — nieczynne. 

USTKA 
DELFIN — Niewierność (włoski, 

od lat 18) 
Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Miłość jedwej nocy 
(rumuński, od lat ^fi). 

Seans o godz. 20.30. 

PROGRAM T 
na dzień 26 bm. (piątek) 

Wiad.: 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
1.00, 2.00. 2.55. 

16.00 Początek programu. 16.01— 
—19.00 Popołudnie z młodością. 
16.05 Kontrowersje i kontrasty. 
16.30 Radiostopem po kraju i 
świecie. 17.00 Reportaż z placu bu­
dowy „Solina". 17.20 Gość tygo­
dnia — rozmowa z Gustawem 
Żemłą. 18.00 Rytmy młodych. 
18.43 Kwadrans z dedykacją. 19.00 
Radioreklama. 19.10 Ze wsi i o 
wsi. 19.25 O wychowaniu. 19.30 
Koncert życzeń. 20.05 Transmisja 
VI Międzynarodowego Festiwalu 
Piosenki w Sopocie — Dzień Pol­
ski. W przerwie transmisji około 
21.15 .,Sierpniowe noce" — wiersze 
współczesnych poetów polskich. 
Ok. 22.35 Grają orkiestry rozrywk. 
23.10 Wiadomości sportowe. 23.15 
Nowości programu III. 0.05—3.00 
Program nocny ze Szczecina. 

PROGRAM II 
na dzień 26 bm. (piątek) 

Wiad.: 5.00 6.00. 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00, 16.00, 19.00, 23.50. 

4.57 Początek audycji. 5.06 Roz­
maitości rolnicze. 5.26 Muzyka. 
5.50 Gimnastyka. 6.10 Muzyka. 6.45 
Kalendarz radiowy. 6.50 Kwiaty 
Dolskie — radiokronika tysiąc­
latek. 7.05 Audycja Red. Społecz­
nej. 7.20 Koncert orkiestry man-
dolinistów. 8.15 Piosenka dnia. 
3.19 Wiązanka melodii węgier­
skich. 3.35 Radioreklama. 8.50 Dr 
babiński przed mikrofonem. 9.00 
Zabawy, zawody, wyprawy, przy­

gody — audycja wakacyjna dla 
dzieci. 9.20 Polska muzyka ludowa 
z Wielkopolski. 9.40 Z życia Zw. 
Radzieckiego. 10.Oo „Pan Wołody­
jowski" — H. Sienkiewicza. 10.20 
Koncert popularny dla wczasowi­
czów. 10.50 Wiersze. 11.00 Muzyka 
dla wszystkich. 12.25 Rolniczy 
kwadrans. 12.40 Więcej, lepiej, 
taniej. 13.00 Z twórczości G. Ene-
scu. 13.30 Koncert orkiestr i ze­
społów rozrywkowych. 14.00 Pu­
blicystyka międzynarodowa. 14.20 
Koncert w wyk. orkiestry PR w 
Krakowie. 15.05 List ze Śląska. 
15.30 Dla dzieci: „Karlsson z Da­
chu". 16.05 Felieton Red. Spol. 
16.15 Recital fortepianowy. 16.40 
Reportaż literacki. 17.00 W War­
szawie i na Mazowszu. 17.50 Gra 
sekstet organowy A. Kurylewicza. 
18.00 Pieśni i tańce świata — 
Rumuński folklor muzyczny. 
18.20 Na warszawskiej fali. 13.45 
Klub entuzjastów nowoczesności. 
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30 
Koncert. 20.03 Dyskusja literacka 
(w przerwie koncertu). 21.00 Z 
kraju i ze świata. 21.27 Wiadom. 
sportowe. 21.30 ..Pod niebem Pa­
ryża" — muzyka. 22.05 Teatr PR 
— Studio Współczesne — „Nikt 
nigdy nie przyjdzie" — słuch. 
22.45 Polska muzyka współczesr^a. 
23.05 Muzyka taneczna. 

KOSZALIN 
na dzień 26 bm. (piątek) 

na falach średnich 188,2 m 
oraz 202,2 m (Słupsk i Szczecinek} 

5.36 Koszaliński kalejdoskop roi' 
r.iczy, 6.32 Ekspres poranny. 17.0* 
Przeglsd aktualności Wybrzeża 
17.15 Muzyka rozrywkowa. 17.21 
..Wspomnienia o wybitnym Me» 
klemburczyku" — audycja B 
Korowskiego. 18.20 Skrzynki 
PZU. 18.25 Koncert muzyki ope« 
retkowej. 

OaiwoiA 
na dzień 26 bm. (piątek) 

J7.30 Program dnia. 17.35 „Kla­
kson". 17.55 Wiadomości. 18. 
Wszechnica TV — „Wkrótce je­
sień*' — dla działkowiczów. 18.30 
„Skrzydlaci mieszkańcy oceanów" 
— film z serii: Świat, który nie 
może zginąć". 18.55 „Police 1966" 
— program ekonomiczny. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
VI Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie — Dzień Pol­
ski. W przerwie około 21.10 
Dziennik telewizyjny. 

„Głos Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne, 
Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefon Redakcji w Koszalinie: centrala 62-61 (łączy ze wszystkimi działami). 

Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. •• 
„Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; redakcja — 54-66. ^ 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,50 zł. kwartalna — 37.50 zł. roczna 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono KZGraf., \ 

Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. K-3 ' 
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Życie po włosku 

JACY SĄ dzisiejsi Włosi? Czym żyją? O czym myślą? 
Jak pracują i bawią się? To laboratorium społeczne, 

, którym jest nowoczesna Italia, przetopiło już w swych 
tyglach większość tradycyjnych modeli obyczajowych i 
wartości. Ale czy wszystkie? 

w wieku podeszłym. Dzisiaj we 
Włoszech ponad 10 milionów, 
mieszkańców stanowią ludzie 
w wieku ponad 60 lat. Spośród 
nich, według danych „Doxa", 
pracuje zawodowo tylko 10 
proc. Jaką pozycję posiadają ci 
starzy (lub starsi) ludzie w dzi 
siejszym- społeczeństwie . włos-

Włochy zaskakują paradok- wypowiedziało się przeciwko kim? Tradycje niekoniecznie 
sami, obyczajowymi przede rozwodowi. I to nie tyle ze były tu najlepsze. W niektó-
wszystkim. W tym kraju o licz skrupułów natury religijnej rych zakątkach Sardynii do 
nych obciążeniach tradycyjnej, (chociaż były i takie), ale prze dziś dnia chłopi pokazują ska-
staroświeckiej mentalności, de wszystkim z obawy, że roz ły, z których w zamierzchłych 
gdzie dopiero ostatnie dziesię wody rozluźnią poczucie więzi wiekach zrzucano do morza 
ciolecie niesie prawdziwe rów rodzinnej u męskiej połowy starców, przy czym kroniki zna 
nouprawnienie kobiet, od wie- Włoch... ją przypadki surowego karania 
ków kwitnie szczególny kult Instytut ,,Doxa" rozesłał wie dzieci, ukrywających w domu 
matki. Ten „mammaizm" nie le pytań do licznych' wło- swych starych rodziców, by u-
polega tylko na uczuciowym skich rodzin, by zbadać, jaką chronić ich przed okrutnym lo 
związku dzieci z rodzicami, ale postawę zajmują one wobec sem. Obecnie wszystko to 
jest niepisaną instytucją spo- różnych zagadnień rodzinnych, należy oczywiście do legendy, 
łeczną, według której matka Na pytanie: „Czy uważasz śwo Osoby starsze zajmują na o-
— choć pozbawiona wielu je małżeństwo za udane?" tyl- gół we Włoszech dość wysoką 
praw w życiu publicznym — ko 6 proc. zapytanych odpowie pozycję rodzinną, szczególnie 
panuje niepodzielnie w rodzi- działo przecząco, 33 proc. było matrony, piastujące nieraz do 
nie. Decyduje czasem o losie ze swego małżeństwa „bardzo końca życia władzę w rodzi-
dorosłych, ba, sędziwych już zadowolonych0, a 43 proc. nie. Osoby w wieku podeszłym 
często „dzieci". „dość zadowolonych", 18 proc. 

W kręgu rodziny i małżeństwa 
(Od stałego korespondenta. AR w Rzymie) 

Nowe czasy podmyły w Ita- zapytanych nie potrafiło dać ja na ogół nie są we Wtech o-
lii większość starych oby cza- snej odpowiedzi. samotnione. Spośrod zapyta-
jów, ale — obok „mammaiz- Dodajmy, że wśród przyczyn nych Włochów w wieku ponad 
mu" albo raczej jako jego e- złego pożycia małżeńskiego 63 lata, 85 proc. posiadało azie 
fekt — pozostała nietknięta in tzw. „niezgodność charakte- ci. 54 proc. osób w wieku ponad 
stytucja małżeństwa i rodziny, rów" znajduje się dopiero na 63 lata żyje we Włoszech w do-
Dla dziesiątków milionów Wło drugim miejscu (26 proc. ankie mu swych bliskich. 82 proc. o-
chów horyzont życiowy zbiega towanych). Natomiast aż 40 sób starszych we Włoszech u-
się przede wszystkim z tym proc. zapytanych uważa, iż za- trzymuje się z rozmaitych (bar 
właśnie, rodzinnym widnokrę sadniczą przyczyną ich niepo- dzo skromnych i na ogoł nie wy 
giem. Ale tu znowu paradoks: wodzenia małżeńskiego stano- starczających do życia) rent... 
we Włoszech anno 1966 żyje o- wią... „trudności ekonomicz- W takich statystycznych ra-
koło 500 tysięcy par „na dzi- ne". Dalsze miejsca zajmują: mach zamyka się krąg rodzin­
ko", nie związanych ani pra- „zbyt wczesne zawarcie związ ny w dzisiejszych Włoszech. O 
wem ludzkim, ani kościelnym ku małżeńskiego" — 16 proc., tym, co stanowi tresc „yita 
(co notabene w Italii wychodzi 
na jedno). Ludzie ci — a jest 
ich w tym arcykatolickim kra 

„niezgodność poglądów na kwe airitaliana" — życie po włos 
stie materialne" — 9 proc., ku — -w następnych korespon-

Zasadniczym składnikiem te den.cjaca 
ju 1 milion — zawarli kiedyś g0> co stanowi krąg rodzinny, 
„normalne" związki małżeń- są dzieci. Jak we wszystkich 
skie, które nie przetrwały pró krajach łacińskich, tak i we 
by życia. A ponieważ we Wło Włoszech życie rodzinne i mał 
szech nie ma rozwodu, pozakła żeńskie bez nich byłoby nie do 
dali oni nowe, trwalsze tym wyobrażenia. Mogłoby się wy­
razem, chociaż „dzikie" stadła, dawać, że wielodzietność ro-
Mają oni dzieci, dom rodzinny, dzin — konsekwencja potępię 
nie bacząc na tzw. „opinię|\ nia przez Kościół zasady regu 
która — o dziwo! — właśnie lacji urodzin — jest ideałem 

IGNACY KRASICKI 
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Piłkarska niedziela 

we Włoszech-jest w tym przy 
padku niespodziewanie pobłaż 
liwa. 

życiowym przeciętnego Wło­
cha. W rzeczywistości, według 
badań instytutu „Doxa", w ro 

Czy nabrzmiały problem nie ku 1965 ok. 50 proc zapyta-
zgodnych małżeństw przybliżył nyc^ Włoszek i Włochow wy-
w Italii instytucję rozwodu? powiedziało się-za modelem ro 
Trzeba powiedzieć, że dotyka dzmy dwudzielnej. 
my tu kolejnego obyczajowego Czy włoskie (katolickie) mał 
paradoksu. Zdawałoby się, że żeństwa istotnie respektują za 
właśnie małżeństwa o nie ure lecenia Kościoła odrzucające 
gulowanym stanie cywilnym za kontrolę urodzin. W roku 1965 
interesowane są najbardziej j^yuie 12,5^proc. zapytanych 
bezpośrednio we wprowadze­
niu instytucji rozwodu. Ponie­
kąd — oczywiście tak właśnie 

Włochów (12 proc. mężczyzn. 
13 proc. kobiet) oświadczyło, ża 

małżeństwa, które znam, nic 
jest. Ale tylko poniekąd... W zapobiegają .ciążyć Ponad 34 
Italii przeprowadzono niedaw- A 

no wielką akcję sondażów i an 
kiet mających zbadać, co Włosi 

proc. natomiast odpowiedziało, 
że w mniejszym lub większym 
stopniu znane im rodziny prak 

sądzą o rozwodzie. Otóż w 1965 tykują regulacje urodzin. 
roku 77 proc. zapytanych ko- Obok dzieci w kręgu rodzin 
biet włoskich (w tym spory od nym występują jako nieodłącz 
setek z rozbitych małżeństw) ny jego składnik także osoby 

Zero na koncie 
Darzboru i Leeiiii? 

Choć na występach Darzboru i Lechii w „interlidze" nit; koń­
czą się piłkarskie emocje województwa, to jest przecież zrozu­
miałe że postawę i wyniki tych drużyn śledzimy ze szczególnym 
zainteresowaniem. Można chyba stwierdzić, że tylu kibiców w wo­
jewództwie, co obecnie, te zespoły jeszcze nie miały. „Reprezen­
tacyjne" koszulki zobowiązują. Do czego? Właściwie do tego, na co 
p oz wa łaj ą p rzec i w nic y. 

LECHIA dostała w Gdańsku wentualność jest bardziej mo-
sromotne lanie. Informujący żliwa — to możemy jednak li 
nas o wyniku (0:6) reporter czyć na ambicję naszych piłka 
„Głosu Wybrzeża" ubolewał rzy, wolę walki, która w ja-
nad zbyt rażącą różnicą klas kiś sposób powinna zrównowa 
obydwu drużyn. No cóż, stało żyć techniczną i taktyczną prze 
się, nie czas rozdzierać szaty, wagę gości. 
tym bardziej, że w nadchodzą DARZBÓR jedzie do Byd-
cą niedzielę na szczecineckim g0szczy, na spotkanie drugie-
boisku wystąpi nie byle kto4bo g0 garnituru ZAWISZY, ści-
sam LECH z Poznania, exligo- ślej — pierwszoligowych re-
wiec, aktualny wicelider tabe zer'w, Wojskowi przegrali w 
li. Rok temu na tym samym Turku tylko 0:1. Rezultat ten 
boisku, w meczu tych samych dobrze mówi o Zawiszy. Co 
rywali, poznaniacy zwyciężyli więc czeka Darzbór? Najbar-
3:1 m. in. dlatego, że Lechia dziej realna jest porażka^ Ale 
czuła przed nimi zbytni, niepo wiadomo z doświadczenia, że 
trzebny respekt. Wówczas, pod potencjalni outsiderzy skazy-
koniec gry, gdy zerwała się do ^ani na „pożarcie" (np. Włók 
ataku, na przedpolu Lecha ro niarz Turek w meczu z Bałty 
biło się tak samo gorąco jak kiem) lubią gotować niespo-
przez większość czasu pod dzianki. Oby stać było na nią 
bramką Lechii. I choć trudno Darzbór! 
przypuścić, aby piłkarze Lechii LIGA OKRĘGOWA naresz-
obciązeni chyba psychicznie cie w komplecie. Układ nie-
gdanskim laniem, odesłali Le- dzielnych pojedynków nie zapo 
cha na tarczy przeciwna e- w j a t ] a  zmian, przynajmniej na 

szczycie tabeli. Lider — wałec 
ki ORZEŁ — po raz trzeci wy 
jeżdżą... po punkty. Zdobył je 
w Kołobrzegu, Połczynie teraz 
chce to samo uczynić u benia 
minka, sianowskiej VICTORII. 
Rutyna przemawia za Orłem, 
chęć pokazania się na starcie 
za Victorią. CZARNI — po raz 
trzeci grają u siebie. Załatwiw 
szy^odmownie' Płomień i Gry­
fa myślą o takim samym po­
traktowaniu koszalińskiej 
GWARDII. Nie są to chyba za 
miary bez pokrycia. Wreszcie 
trzeci niepokonany — WŁÓK­
NIARZ Białogard — odbywa 
mały spacer do POŁCZYNA, 
gdzie — choć już nie spacer­
kiem — powinien zainkasować 
dalsze 2 punkty. 

Puchar 
dla Santosu 

Santos (Brazylia) wygrał od by 
wający się w Nowym Jorku mię­
dzynarodowy turniej piłkarski — 
zdobywając Puchar Mistrzów. W 
swym ostatnim spotkaniu piłka­
rze Santosu pokonali czołową 
drużynę Grecji — AEK Ateny 
1:0 (1:0). 

W Taszkiencie 

W stolicy Uzbekistanu, Tasz ne są domy mieszkalne I gma 
kencie, obecnie trwa wielka chy użyteczności publicznej, 
kampania odbudowy miasta Na zdjęciu: nowo wybudo-
po tragicznym trzęsieniu zie- wany 8-piętrowy dom miesz-
mi przed kilku miesiącami. W kalny w Taszkiencie. 
pierwszej kolejności budowa- (CAF—TASS) 

Nowy rekord 
Marczyka 

Miłośnicy lekkiej atletyki nie 
mają po-wodów do radości po wy­
stępach naszych juniorów w Bra­
sów, gdzie rozegrano trójmecz z 
udziałem Rumunii, NRD i Pol­
ski. Polacy zajęli ostatnie miej­
sce. 

W reprezentacji naszego kraju 
startował Waldemar Marczyk z 
białogardzkiej Iskry. Utalentowa­
ny junior, wychowanek trenera 
J. Petersa, w biegu na 800 m za-
iał czwarte miejsce i wynikiem 
1.52,2 min. Doprawił rekord okre­
su koszalińskiego Poprzedni na­
leżał również do Marczyka i wy­
nosił 1.53,1 min.). 

— Wynik ten mó?ł być znacz­
nie leoszy, gd^b^ trójmecz od^'r-
wał się w normalnych warunkach 
— poinformował nas J. Peters. — 
Przez ROO m Malczyk biegł w ^. 
dobrvm tempie. Finisz bvł iedr-k 
słabv. Naszemu zawodnikowi da­
ło si<* we znaki wysok'e położe­
nie stadionu (około 1500 m riprrO. 
L e < p i e 1  z a a k l i m a t y z o w a n i  R u m u ­
ni, "którzy w Brasów przebywali 
przez cały miesiąc, wygrali trój­
mecz. 

W. Marczyk wyjeżdża do Sra­
ł y .  g d z i e  w e ź m i e  u d z i a ł  w  p r z y ­
gotowaniach polskiej ekipy do 
Igrzysk Europejskich, które odbę­
dą się w Odessie, (el) 

Tu Budapeszt 

Gwiazda 
pierwszej wielkości 

W przed mistrzowskich rozważa­
niach na temat medalowych szans 
lekkoatletek wielu fachowców u-
patruje w Kirszenstein pewną 
faworytkę obu sprintów i sko­
ku w dal. Polka jest współautor­
ką rekordów świata (wraz z E. Kło­
bukowską) w biegach na 100 m 
(11,1 sek.) i 100 y (10,5 sek.), re-
kordzistką na 200 m (22,7), dzieli 
rekord świata na 200 y z Itkiną 
i Arden. Wraz z Ciepłą, Górecką 
i Kłobukowską ma rekord świata 
w sztafecie 4 x 100 m. Ponadto 
reprezentuje najwyższy światowy 
poziom w skoku w dal i pod nie­
obecność w Budapeszcie rekor-
dzistki świata Szczełkanowej — 
również w tej konkurencji mo­
że sięgnąć po tytuł mistrzyni 
Europy. 

W tym roku Kirszenstein osia-
gnęła już doskonałe wyniki. Obok 
niej w polskiej ekipie o medale 
z powodzeniem walczyć będą za­
pewne — powracająca do formy 
Kłobukowską i płotkarka Bed-
narkówna oraz sztafeta 4 x 100 m. 

Czwórbój lekkoatletyczny 

PRZEWODNICZĄCY GKKFiT Włodzimierz Reczek ogło 
sił 25 września Dniem Międzynarodowego Czwór­
boju Lekkoatletycznego o puchar redakcji „Świa­

ta Młodych". 
W dniu czwórboju wszystkie organizacje sportowe bezpłat 

nie udostępnią swoje obiekty oraz sprzęt uczestnikom tej 
masowej imprezy. Od rana do godz. 15 kluby i organizacje 
sportowe są zobowiązane zapewnić organizatorom czwórboju 
także obsługę techniczną I porządkową. Wszystkie imprezy 
zaplanowane na 25 września w godzinach przedpołudniowych 
będą musiały być przesunięte na popołudnie. 

Zanim zajmiemy się sprawami przygotowań do czwórme 
czu w naszym województwie,warto odnotować bliskie już o-
bowiązki organizacji sportowych. Zarządzenie określa je wy 
raźnie. 

Dzieci będą więc miały zapewnione warunki startu. Wszy­
stko zależy od organizatorów, działaczy la., nauczycieli, or 
ganizacji młodzieżowych. W tej imprezie każdy ma coś do zro 
bienia. Chodzi o start wielu tysięcy dziewcząt i chłopców. 

;HART£Rt3 

1Onamx (K/rn£dŵ _̂, 
Tłum. Aleksander Bogdański 

(23) 

Spojrzał na Uniatza. Hoppy siedział w rotelu zgarbiony, 
z zaciśniętymi pięściami, wpatrzony w Nassena ze spokojną, 
jednostajną wrogością. Według filozofii Hoppy'ego to, co 
zaszło, oraz fakt, że dał się wyprzedzić w wyciągnięciu broni, 
można było załatwić tylko w jeden sposób. Obmyślanie ta­
kich czy innych planów ucieczki nie miało najmniejszego 
sensu — nie było żadnych szans, aby można je było wpro­
wadzić w życie. Jednym pytaniem, na które należało znaleźć 
odpowiedź było — jak długo? Wreszcie zadał to pytanie, bo 
nawet jego stalowe nerwy nie wytrzymywały dłużej tego 
pełnego napięcia milczenia. 

— No — mruknął — kiedy ruszamy w tę drogę? 
— Jak przyjdzie czas, to panu powiem — odpowiedział 

Nassen. 
Święty odrzucił papierosa i zapalił następnego. Nassen był 

sam. Ich było dwóch i nikomu nie przyszło na myśl, aby 
Mbrać Hoppy'emu pistolet. Gdyby tylko Uniatzowi nadarzyła 
ię jeszcze jedna okazja wyciągnięcia broni. Gdyby w jakiś 

zręczny i nieubłagany sposób można było zagrać na nerwach 
Sassena do czasu, gdy wszystko zależałoby od kwestii, którą 
trona przetrzyma drugą... 

— Jak się pan czuje w roli monarchy na całym powie­
rzonym sobie terytorium? — zapytał Nassena. — Czy nie 
pika panu serduszko? Co by się na przykład stało, gdybyśmy 
z Hoppym nagle doszli do wniosku, że przestaliśmy pana 
kochać, rzucili się na pana i sprawili mu łaniej ̂  

— Lepiej nie próbujcie — odparł Nassen. — Bardzo bym 
się cieszył, gdybyście zaczęli sami. 

Powiedział to z taką zimną stanowczością, że Święty prze­
stał na chwilę oddychać. Prawdopodobnie dopiero w tej 
chwili uświadomił sobie, jak beznadziejny był pomysł, któ­
ry świdrował mu mózg — beznadziejny przynajmniej o tyle, 
by dać jakiś rezultat w czasie, w którym by był wart podję­
cia takiego ryzyka. 

Święty zatrzymał się przed Nassenem patrząc na niego 
ponad dzielącym ich pistoletem. W tych warunkach pozo-, 
stawało tylko jedno wyjście. Nassen nie mógł go nie trafić; 
można jednak było zająć go tak długo, aby dać szansę Uniat­
zowi. A potem Hoppy będzie musiał przejąć inicjatywę.-

— Chyba pan wie, Kwiatuszku, że to by było morderstwo? 
— powiedział wolno, bez cienia strachu w swoich lodowa­
tych, uważnych oczach. 

— Czyżby? — nienaturalnym głosem odpar! Nassen. — 
Dla każdego, kto się o tym kiedyś dowie, będziecie dwójką 
uzbrojonych złodziei schwytanych na gorącym uczynku. Wa­
sza kartoteka w Scotland Yardzie zrobi resztę. Nie zapomi­
najcie, w czyim jesteście domu.. 

Urwał. 
Inne reflektory oświetliły okna; gwałtownie zahamowany 

samochód zarzucił na żwirze podjazdu. W głębi domu za­
dzwonił dzwonek. Ktoś niecierpliwie łomotał kołatką, potem 
rozległo się lekkie skrzypienie otwieranych frontowych 
drzwi. Po dźwiękach, jakie dochodziły, można sobie było 
wyobrazić każdy krok tego człowieka tam na zewnątrz. Nic -
zamknięte drzwi poruszyły się, kiedy energicznie uderzał ko­
łatką; patrzył na nie przez chwilę nie mogąc się zdecydo­
wać — wahając się zrobił pierwszy krok do hallu — pobiegł... 

Nassen też nasłuchiwał. I nagle Święty uświadomił sobie, 
że oto pojawiła się szansa, o której nigdy nie myślał, której 
nigdy się nie spodziewał. Uwaga Nassena była rozproszona 
— on również na chwilę dał się zafascynować obrazem, który 
można było sobie stworzyć na podstawie kolejnych odgło­
sów. Ale opamiętał się później niż Święty. Pięść Siniona 
zacisnęła się do zadania rozpaczliwego ciosu już wtedy, kie­
dy rozległ się pierwszy dźwięk,^/ 

Święty zadał cios. 

Kwiatuszek nigdy dokładnie nie zdał sobie sprawy, co się 
wtedy stało. Nie był z natury przyzwyczajony do poważniej­
szych ataków gwałtu, nigdy dotąd nie miał na tym polu więk­
szych doświadczeń, co by mu mogło zapewnić jakąś skalę 
porównawczą. Zobaczył kościstą pięść o kilka cali od swojej 
twarzy, zbliżającą się w jej kierunku z zawrotną szybkoś­
cią. Otworzył usta. Pięść zamknęła mu je z powrotem uderza­
jąc go w brodę z trzaskiem, który zdawał się rozsadzać mózg 
o sklepienie czaszki. A potem nie było nic tylko wielka ciem­
ność wypełniona brzęczeniem wielu dynam... 

Simon chwycił go za klapy marynarki, ułożył spokojnie 
na podłodze, zabierając mu równocześnie pistolet. W tym 
momencie drzwi gwałtownie się otworzyły i ukazała się w 
nich okrągła, podobna do króliczej twarz Neville Yorklanda. 

— Halo — wyjąkał. — Co się stało? Dostałem wiadomość 
od lorda Iveldowna. Powiada, że złapał naszego człowieka. 
— Jego mrugające oczy krótkowidza wędrowały po całym 
pokoju i zatrzymały się na leżącej twarzą ku ziemi postaci 
nieprzytomnego Nassena. Zacisnął usta i powiedział: — Aha, 
rozumiem. To ten... 

Święty wyprostował się. W jego niebieskich oczach poja­
wił się słaby, diabelski błysk. 

— To ten gość — powiedział z akcentem Krwawego Peta. 
—• Hoppy i ja czekaliśmy właśnie na pana, zanim damy stad 
nogę. Musimy walić do Londynu. Lord Iveldown nas tam po­
trzebuje! 

IX. 

Patrycja Holm czekała na Świętego kiedy rozległ się dzwo­
nek telefonu oznajmiający przedostatnią rundę tej przygody. 

— To znowu ten detektyw, proszę pani — powiedział o-
chrypłym głosem Sam Outrell. Pan Teal. I jest z nim jeszcze 
jeden detektyw. Nie chcieli czekać, aż zapytam, czy mogą 
pójść na górę. 

Serce dziewczyny zatrzymało się na chwilę, ale zaraz od­
powiedziała z całkowitym spokojem: 

— W porządku, Sam. Dziękuję. Jak tylko wróci pan Tem-
plar, proszę mu to powiedzieć = chyba że oni wyjdą do jego 

«£»<• *4 


